
Z A M E K  I  N IE  T Y L K O ...

Niespodzianka
P R Z E D S T A W IA L IŚ M Y  n aszym  

C z y te ln ik o m  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  na  
j a k i  sp lo t n ie s p o d z ia n e k  n a p o ty k a ją  
b u d o w la n i, z a tru d n ie n i p rzy  o d b u ­
d o w ie  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h .
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Szw ecji z Danią?

Projekt tunelu 
pod Sundem

S Z T O K H O L M  P A P . B yć  m oże w  
1985 r. z re a liz o w a n y  zostan ie p ro ­
je k t  b u d o w y  tu n e lu  pod c ieśn iną  
S und  — no 100 la ta c h  od czasu, 
gdy p ro je k t  ta k i p rze d s ta w io n y  zo­
sta ł po ra z  p ie rw s zy . J a k  p o in fo r­
m o w a ł na k o n fe re n c j i p ra s o w e j 
s zw e d zk i m in is te r  k o m u n ik a c ji,  
B en g t N o r lin g  — tu ne l (a n ie w y ­
k lu c zo n e  że m ost) o długości ok, 
5 k ilo m e tró w  po łąc zyć  m a H e łs in g -  
b o rg  po s tro n ie  s z w e d z k ie j z H e l-  
singocr po s tro n ie  d u ń s k ie j. P rze ­
p ro w a d zo n e  zos ta ły  ju ż  w stępne  
ro zm o w y  z D a n ia  k tó ra  m a p o k ry ć  
po łow ę kos ztów , w y n os ząc yc h  oko­
ło  70 m in  fu n tó w . —

T u n e l ten  m ia łb y  s ta n o w ić  uzu ­
p e łn ia ją c a  l in ie  k o m u n ik a c y jn ą  łą ­
czącą S zw e c ję  z D a n ią  o ra z  pośre­
d n io  S zw e c je  z k o n ty n e n ta ln ą  E u ­
ro p ą  obok p ro je k to w a n e g o  k o m b i­
now anego  po łąc zen ia  m o s to w o -tu n e -  
Iow e g o  m ię d zy  M a lm o e  a K open­
hagą.

C z a s  s ię
„CZA S jest coraz bar­

dziej ceniony w  naszym  
k ra ju  i to jest dobrze, ale 
to co się w ypraw ia  z cza­
sem w  te lew izji i radiu  nic 
z jego poszanowaniem nie 
m a wspólnego“ — pisze do 
nas p. Zygm unt Jakubow ­
ski, pracow nik ZPS.

„ A u d y c je  T V  —  c z y ta m y  d a ­
le j  w  jego  liśc ie  — ty p u  ro z ­
m o w y  i w y w ia d y  z zapros zo ­
n y m i do  stud ia  s p e c ja lis tam i, 
sp o łe c zn ik a m i itd . po d łu g im  
— p rzep ra sza m  — g lę dze n iu  p. 
re d a k to ra , z c h w ilą  g d y  goście 
m ie lib y  chęć coś p o w ie d z ieć , 
koń c zo ne  są s tw ie rd ze n ie m  że 
b ra k  je s t czasu (...)  A lb o  ra ­
d io . P o n ie w a ż  1 m a ja  m ia łe m  
d y ż u r  w  p o rc ie , w łą c zy łe m  ra ­
d io  ( ...)  C e n tra ln e  stud io  w  
W a rs za w ie  łą c zy ło  się po k o le i 
z m ia s ta m i w o je w ó d z k im i skąd  
n a d a w a n o  re p o rta że  o p rzy g o ­
to w a n ia c h  do pochodów  ■ 
osiągn ięciach  poszczególnych  
re g io n ó w . R e la c je  b y ły  zw ię z łe .

a le  b a rw n e  i c ie k a w e , n ie s te ­
ty , p an  z W a rs za w y  żad n e m u  
z re g io n a ln y c h  sp ra w o zd aw có w  
n ie  p o zw o lił d o ko ń czy ć , zas ła ­
n ia ją c  się b ra k ie m  czasu, po  
c zy m  puszczano p rzez  p a rę  m i­
n u t m u z y k ę  ( .. . ) .  Podobne  
p r a k ty k i św iad c zą  o lc k c e w a -

k o ń c z y !
że n iu  s w o je j ro b o ty  i z a p ro ­
szonych  do s tu d ia  gości o raz  
w s zys tk ic h  te le w id zó w  i  ra d io ­
s łu ch ac zy .“

C ZA S  jest coraz bardzie j 
ceniony w naszym kraju . 
To prawda. Zdaliśm y sobie 
(na szczęście) w  pewnym  
momencie sprawę, że ów 
czas biegnie jakb y  z każ­
dym  rokiem  coraz szybciej 
i  że jeśli nie w ydłużym y  
kroku to znajdziem y się, 
jak  m aw ia ją  sportowcy, na 
ofsajdzie. Znane porzekadło  
—  „Czas pracuje dla nas” 
być może dotyczy dziś ho­
dowców pieczarek, lecz na­
leżałoby je chyba nieco 
zm odyfikow ać  —  „Czas 
pracuje d la  szybkich i  
spraw nych”.

(Dokończenie na str. 2)

T o  n o w e, cenne h is to ry c zn e  o d k ry ­
cie —  rzecz ja s n a  — s p o w o d u je  p e w ­
n e za h a m o w a n ie  ro b ó t p rz y  p a lo ­
w a n iu . trz e b a  b o w ie m  b ęd z ie  usu­
w a ć  z a b y tk o w y  g ru z  w  w y k o p ie  do 
głębokośc i 5 m .

T a k a  to  ju ż  „ u ro d a ” o d b u d o w y  za ­
b y tk o w e g o  o b ie k tu , na k tó re g o  p la ­
cu ro b ó t n o tu je m y  c iąg łe  sp ięc ia  h i­
s to r ii ze współczesnością .

J a k  się dov 'zifeliśm y — in n e  ro ­
b o ty  p o s tę p u ją  p ra w id ło w o , w  m y ś l 
h a rm o n o g ra m u . S zk o d a ty lk o , że 
p rz y  a k tu a ln y m  n ie do b o rze  o k . 30 
ro b o tn ik ó w . (U p .)

Wypożyczoną
„Syreną“

urlop
K O S Z A L IN  P A P . W  P rze d s ię b io r­

s tw ie  P o ło w ó w  i U sług  R y b a c k ic h  
„ B a r k a ”  w  K o ło b rze g u  zo ig a n iz o -  
w a n o  p ie rw s za  w  k r a m  za k ła d o w ą  
w y p o ż y c z a ln ię  sa m ochodów  osobo­
w y c h . Z  fu n d u s zy  ra d y  za k ła d o w e j 
za k u p io n o  10 „ S y re n e k ”  r  k ió ry c h  
po  m in im a ln y c h  kos zta ch  s k o rz y ­
sta na dalsze w y ja z d y  u r lo p o w e  
oko ło  70 ro d z in  p ra c o w n ik ó w  . B a r­
k i ”  o ra z  k ilk u d z ie s ię c iu  r  je d n o ­
d n io w y c h  w y ja z d ó w  n a so b o tn i lu b  
n ie d z ie ln y  w y p o c zy n e k .

A jednak Rodin
P O P IE R S IE  V ictora Hugo, 

znajdujące się od 1970 r. w  sali 
Teatru  Małego w Moskwie zo­
stało ostatnio zidentyfikow ane  
jako  dzieło sławnego Rodina.

L U B L A N A  —  B E L G R A D  P A P . Poniedziałek, 7 bm . był za­
równo ostatnim dniem  pobytu E dw arda G ierka  w  Słowenii jak  
też końcowym etapem rozm ów politycznych przywódców Pol­
ski i Jugosławii. Cechowała je  serdeczność, bezpośredniość i tro 
ska o m aksym alne pogłębienie i rozszerzenie współpracy m ię­
dzy dwom a państwam i socjalistycznymi.

W  G O D Z IN A C H  p o p o łu dn iow yc h  —  
7 b m . E d w a rd  G ie re k  w ra z  z m a ł­
ż o n k ą  o raz  osobam i to w a rzy s zą c y ­
m i opuśc ił L u b la n ę  u d a ją c  się do 
B elg ra d u  — s to lic y  S o c ja lis ty czn e j 
F e d e ra c y jn e j R e p u b lik i Jugos ław ii.

B E L G R A D  P A P . D z iś  w  ostat­
n im  d n iu  w iz y ty  w  Jugos ław ii 
I  s e k re ta rz  K C  P Z P R , E . G ie re k  z ło ­
ż y ł w ie n ie c  n a g ro b ie  n ieznanego  
żo łn ie rza  n a  w zg ó rzu  A v a la  pod B e l­
g ra d e m . Z o s ta ł tu  p o w ita n y  przez  
k o m e n d a n ta  g a rn izo n u  b e lg ra d zk ie ­
go ju g o s ło w ia ń s k ie j A r m ii  L u d ow ej, 
g en . D a k o  P uaca .

P o  z ło że n iu  w ie ń c a  E . G ie re k  m i­
n u tą  ciszy u czc ił p am ięć  Jugosło­
w ia n  p o leg łyc h  w  w o jn ie  naro d o w o ­
w y zw o le ń c ze j. R e p re ze n ta c y jn a  o r ­
k ie s tra  ju g o s ło w ia ń s k ie j A rm ii L u ­
d o w ej w y k o n u je  h y m n y  państw ow e  
P o ls k i i  J u g o s ła w ii. E . G ie re k  w p i­
sa ł się  do k s ię g i p a m ią tk o w e j.

ZE  W Z G Ó R Z A  A vala  E. G ie ­
rek udał się do siedziby rady  
m iejskie j Belgradu, gdzie odbę­
dzie się uroczystość nadania

pierwszem u sekretarzowi KC  
P ZPR , ty tu łu  honorowego oby­
w atela  Belgradu.

„Dar Szczecina 
opłynie glob
„ D A R  S Z C Z E C IN A ”  k tó r y  w  ro ­

k u  u b ie g ły m  d w a  ra z y  p rz e p ły n ą ł  
przez O c ean  A t la n ty c k i p rr^ g o to -  
w v w .n v  je s t do k o le jn e j w ie lk ie j  
w y p ra w y . T y m  ra ze m  b ęd z ie  to 
podróż d o o k o ła  ś w ia ta  R e js  ro z ­
p oczn ie  się w p a ź d z ie rn ik u  b r . i 
t rw a ć  będ z ie  13 m ie s ięc y . T ras a  
p ro w a d z i m . ia .  w o k ó ł P rz y lą d k a  
H o rn . D o w ó d ca  w y p ra w y  je s t k p t  
ż e g lu g i ja c h to w e j J e rz y  K ra s z e w ­
sk i. R ejs  o d b y w a ć  się będzie  pod 
p a tro n a te m  ..G łosu S zc zec ińsk iego” . 
Pod s a ljn g ie m  ja c h t b ęd z ie  w ió z ł 
b a n d e rk ę  z n a zw ą  g aze ty .

Wznowiono
rokowania w Seulu

P H E N IA N  P A P . 7 b m . opuśc iła  
P h e n ia n  u d a ją c  sie do S e u lu  d e le ­
g a c ja  C zerw on e g o  K rz y ż a  K o re a ń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w o -D e m o k ra ­
ty c z n e j. W e ź m ie  ona u d z ia ł w  k o ­
le jn y m  szóstym  po sie d zen iu  p rze d ­
s ta w ic ie li C zerw on e g o  K rz y ż a  
K R L - D  i K o re i P o łu d n io w e j po ­
św ięc o n ym  p ro b lem om  ro z lą czo -  

i n yc h  ro d z in  w  ob u  częściach K o -  
I re i.

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

Krwawe walki 
w Libanie

Prof. P. Zaremba 
w y k ł a d a !  

na Kubie
H A W A N A  P A P . W y b itn y  p o ls k i 

sp e c ja lis ta  p la n o w a n ia  p rze s trze n ­
nego p ro f . d r  P io tr  Z a re m b a  p ro ­
w a d z ił na K u b ie  t rz y ty g o d n io w y  
c v k l w y k ła d ó w  s e m in a ry jn y c h  z te j 
d zie dz in y .

W  s e m in a riu m  n o św ięoonym  m e ­
to do lo g ii i o rg a n iz a c ji p la n o w a n ia  
przes trzen n eg o  o ra z  jego  z w ią zk ó w  
z g o spodarka n a ro d o w a  ucze stn i­
c z y li c zo łow i n la n iśc i ró żn yc h  spe­
c ja ln o ś c i z ca łego k r a ju .

P ro L  Z a re m b a  p rze b y w a  na K u ­
b ie  n a zap ro s zen ie  C e n tra ln e g o  U -  
rzę du  P la n o w a n ia  P rze s trze n ne g o .

J E D N A  z najstarszych 
f irm  paryskiej „Haute cou- 
ture” Jean P A TO U  prezen­
tu je  na wiosnę— lato 1973 r. 
bardzo zabawną czapeczkę 
z jasnego jedwabnego fu ­
laru, która ma daszek ze 
słom ki. Propozycji te j toró- 
żym y duża popularność.

(Ć A F — M A G A Z Y N )

Kształt nowej dzielnicy

WYBRANO PROJEKT
dla Osiedla  

„KSIĄŻĄT POMORSKICH“
P A R Y Ż  P A P . A F P  donosi z B e j­

ru tu , że p rzed  ogłoszen iem  w s trzy ­
m a n ia  ogn ia  lo tn ic tw o  libańsk ie  
b o m b a rd o w a ło  dziś ra no  przez ok. 
2 g o d z in y  obozy uchodźców  p a le ­
s ty ńs kich  S abra i S za tila h , położo­
n e n a  p o łu d n io w y  zachód  od B e j­
ru tu , ja k  ró w n ie ż  obóz zn a jd u ją c y  
się w  p o b liżu  m ię d zyn a ro do w eg o  
p o rtu  lo tn icze g o . W  ty m  sa m y m  cza­
sie t rw a ła  g w a łto w n a  w y m ia n a  
ogn ia  m ię d zy  w o js k a m i lib a ń s k im i 
a ko m a n d o sa m i p a le s ty ń s k im i. U żyto  
ra k ie t  i c ię żk ic h  k a ra b in ó w  m aszy­
n o w yc h .

W  C ZW O R O B O K U  zam knię­
tym  u licam i: W ilczą, Przyjaciół 
Żołnierza. W artysław a oraz to­
ram i kolejow ym i już w  przysz­
łym  roku zapoczątkowana zo­
stanie budowa osiedla pod naz­
wą „Książąt Pomorskich“. In w e ­
storem jest spółdzielnia „Wspól­
ny Dom ”, zaś generalnym  w y ­
konawcą będzie Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa  
Ogólnego n r~ l. Osiedle realizo-

w ane będzie z prefabrykatów  
w ytw arzanych w  fabryce „Pół­
noc”.

(Dokończenie na str. 2)

M A K IE T A  O s ied la  „K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h ” , k tó re g o  p ro je k t  
k o n c e p c y jn y  zo s ta ł w y b ra n y  
do re a liz a c ji.

F o to : Z . J o d k o w sk i

J a k  p o in fo rm o w a ł n as  w c z o ra j k ie  
ró w n ik  p la c u  b u d o w y  in ż . J e rzy  
F ry z ę  z P K Z - tó w  — p rz y  p rzy g o to ­
w y w a n iu  się  p rze d s ię b io rs tw a  pod­
w y k o n a w c ze g o  P R K —15 do p a lo w a ­
n ia  s k rz y d ła  m e nn icze go  w  p e w n e j 
c h w ili  w ie r t ło  s tu k n ę ło  o k a m ie ń  w  
je d n y m  z o tw o ró w , ro b io n y c h  w  
fu n d a m e n ta c h . D alsze p ró b y  w ie r t n i ­
cze , ko n ie c zn e  pod p rzys z łe  w y le w a ­
n ie s łu pó w  że lb e to w y c h , u p e w n iły , 
że g łę bo k o  pod z ie m ia  z n a jd u ją  się 
ro zsy p an e  re s z tk i m u ró w  i  k a m ie n ia  
X IV -w ie c z n e g o  ko ścio ła  św . O tto n a  
— n a jp ra w d o p o d o b n ie j za w a lo n a  
w ie ż a . N as i a rc h e o lo d zy , k tó rz y  ten  
o b ie k t z id e n ty fik o w a li  pod s k rz y d ­
łe m  p o łu d n io w y m , n ie  p rzyp u s zcza ­
l i .  iż  je g o  ś lad y  s ięg a ją  aż do tego  
sto su n k o w o  odleg łego  s k rz y d ła  Z a m ­
k u .

Ostatni dzień wizyty w Jugosławii

E i w a r i
HONOROWYM OBYWATELEM BELGRADU
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W  W Y N IK U  2 2 - le tn ic h  o b s e r­
w a c j i  a s t ro n o m , d o c . d r  K a z i­
m ie r z  K o r d y le w s k i  z k r a k o w ­
s k ie g o  o b s e rw a to r iu m  U J  po ­
t w ie r d z i ’ w . j r u n ię tą  p rz e z  s ie ­
b ie  h ip o te z ę , źc Z ie m ia  m a  
t r z y  k s ię ż y c e , a n ie  je d e n .  
K rą ż ą  on e  p o  t e j  sa m e ) o r b i ­
c ie  w  c y k lu  m ie s ię c z n y m  w o ­
k ó ł  Z ie m i.  N a  z a ję c iu :  d o c . d r  
K .  K o rd y le w s k i .

C A F  - S o c h o r  — te le fo to

W. Jaruzelski
wśród

Kościuszkowców
R Z E S Z Ó W  P A P . „ P a m ię ta m y  — 

k o n ty n u u je m y , p o m n a ża m y  d z ie ło ' 
n aszych  o jc ó w  —  u cze s tn ik ó w  w a lk  
■ fas zyzm e m ’* — pod ty m  has łe m  
ko łn ie rze  — K o ś c iu s zk o w c y  ro zp o cz­
n ą  dziś m arsz s z la k ie m  b o jo w y m  
I  A rm ii W o js k a  P o ls k ieg o  k tó re g o  
krasa o b e jm u je  te re n y  w o je w ó d z tw :  
rze szo w s kie g o , lu b e ls k ie g o  i  w a r ­
szaw skiego.

Ć w ic ze n ia  o b s e rw o w a ł cz ło ne k  
B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  P Z P R . m in . 
O b ro n y  N a ro d o w e j, gen . b ro n i W o j­
c ie c h  J a ru z e ls k i w  to w a rz y s tw ie  
■■efa O Z P  W P . gen. d y w . W ło d z i­
m ie rz a  S a w c zu k a .

® Czyny społeczne załogi 
© Bogaty program imprez

20 lat Papierni
P R Z E D  dwudziestu laty, 

w  m aju  1953 roku ruszy­
ła  w  Szczecińskich Z a k ła ­
dach C elulozow o-Papierni­
czych pierwsza m aszyna do 
produkcji papieru. W  tym  
roku szczecińska Papiernia  
obchodzi w ięc dwudziesto­
lecie sw ojej działalności.

P A P IE R N IA  szczecińska spe­
c ja lizu je  się w  produkcji pa­
pieru gazetowego. Maszyna do 
jego produkcji, tzw . gazetówka  
jest najw iększym  tego typu u- 
rządzeniem  w  kra ju . E fektem  
m odernizacji, jaką  przeszła ona 
w  1966 r. jest zwiększenie pro­
dukowanego w  ciągu doby pa­
pieru do 150 ton. Ze  S kolw ina  
pochodzi 40 proc. w ytw arzane­
go w  całej Polsce papieru gaze­
towego, a w ięc co trzeci dzien­
n ik  drukow any jest na naszym  
papierze. -

Załoga papierni przygotowuje  
się obecnie do obchodów 20-le- 
cia swojego zakładu. Opraco­
w ano bogaty program  im prez  
kulturalnych i sportowych. Na  
w łasnym  stadionie buduje się 
specjalną estradę, na której w y ­
stępować będą liczne zespoły. 
Wśród nich „Dzieci ze S ko lw i­
na’*.

Wśród licznych im prez odbę­
dą się m. in. ogólnopolskie za­
wody Zakładow ych O ddziałów  
Samoobrony ze wszystkich pa­
pierni, połączone z w ystaw ą  
ZOS-ow skich gazetek ściennych.

Ponadto —  zakładow a sparta­
k iada oraz mecze p iłk i nożnej 
pomiędzy drużynam i Papierni, 
H uty, Superfosfatu i Zakładów  
Chemicznych —  Police.

Chcąc uświetnić 20-łecie swo­
jego zakładu oraz przyczynić się 
do poprawy w arunków  pracy i 
wyglądu estetycznego terenów  
Papierni —  załoga realizu je  o- 
becnie czyn społeczny pod ha­
słem „20 godzin na 20-lecie’*. 
Efekty tego przedsięwzięcia, w  
którym  uczestniczą wszyscy pra­
cownicy, już są widoczne. U -  
porządkowano rozległe obszary, 
a na pustych placach założono 
tra w n ik i i  klom by. (m w)

(ZMÁÁeviLci
(Dokończenie ze str. 1)

O w ą batalię o bezcenny 
czas, zaprzepaszczamy nie  
ty lko  w  radiow ych i  tele­
w izyjnych  studiach (o czym  
pisze nasz Czyteln ik), pro­
w adzim y od trzech la t na 
wszystkich niem al frontach, 
z  których dw a są szczegól­
nie w ażne: jeden to oczy­
wiście gospodarka narodo­
w a, drugi zaś to nasze ży­
cie prywatne. N ie  zawsze 
pam iętam y ja k  bardzo obie 
te spraw y są ze sobą nie­
rozłącznie związane. Z  je d ­
ne j w ięc strony m am y w y­
ścig o ja k  najlepsze w yn i­
k i gospodarcze, czyli o 
osiągnięcie tego co nazyw a­
m y jedyną drogą do w y­
sokiej stopy życia ludności 
oraz zasobnością państwa, z 
drugie j —  konsekwencje

w ynikające  w łaśnie z  faktu  
w zrostu naszych dochodów, 
naszych potrzeb  —  nie ty l­
ko m ateria lnych  —  z na­
szych aspiracji. Są to oczy­
wiście p raw dy elem entarne, 
lecz od praw d elem entar­
nych do ich powszechnej 
znajomości droga czasami 
daleka. 1 dlatego jeśli 
zw iększam y wysiłek, odpo­
w iadając na apele, jeśli ja k  
na jrze te ln ie j w ykonujem y  
naszą pracę, to z  drug ie j 
strony m am y praw o żądać, 
aby nam  w  tym  nie prze­
szkadzano, aby n ic  z te j 
prąci) nie było uronione.

W IE L E  jest jeszcze wokół 
nas osób o m entalności do­
brej być może w  czasach 
Piasta Kołodzieja, k iedy to 
czasu ponoć było dużo a w 
dodatku p łynął on sobie 
bardzo wolno  —  w arto  irą  
jednak przypomnieć, że ob­
chodziliśmy już M illen ium , 
a i  od te j daty zdążyło  
upłynąć 7 latek...

eMeS

W olą dopłacie, a zjeść dobrze

Tajemnice studenckiej kuchni

W Teatrze Polskim inauguracja

IX Przegląd Twórczości
Amatorskiej Spółdzielczości Pracy
W C Z O R A J , 7 B M . o godz. 17, o d b y ło  się o tw a rc ie  I X  W o je w ó d z k ie ­

go P rze g lą du  T w ó rc zoś c i A m a to rs k ie j Spółdzie lczości P ra c y , k tó ry  d a ­
je  o k a z ję  do p o ró w n a ń  a r ty s ty c z n y c h  w y n ik ó w  a m a to rs k ic h  zespołów  
o  ró żn o ro d n y m  p ro f i lu  d z ia ła lno ś c i, g ro m ad zą cy ch  łą cze n ie  o k o ło  500 
cz ło n k ó w  z 47 b ra n żo w y c h  p la c ó w e k  S zczecina i w o je w ó d z tw a , z rzeszo - 

T ° ’ " *e ty ,k o  m o żn a ’ ,ccz n a le ż y  łą czy ć  d z ia ła lno ś ć
g ospodarczą z  ro z w ija n ie m  w s ze lk ic h  fo rm  d z ia ła n ia  w  za k re s ie  sno- 

J c c r a - o ś w U t o w y n i  i k u l tu ra ln y m , a k c e n tu je , u rzą d zo n a  w  te a tra ln e j 
ś w ie tlic y , w y s ta w a  m o d e low a p ro d u k c ji w y b ra n y c h  sp ó łd z ie ln i p ra c y , 
to ra  ° n a  *  eksp o zy c«  M ię d zy s p ó ld z ie ln ia n e g o  K lu b u  P la s ty k a  A m a -

W C Z O R A J  n a  scenie te a tru  p ro ­
d u k o w a ły  się: zespół te a tra ln y  K lu ­
b u  S p ó łd z ie lc ów , w o k a ln y  — „ P la -  
n e tk i“ , m ę sk i k w a r te t  w o k a ln y , ze 
spó ł tań ca  to w a rzy s k ie g o  i  no w o ­
czesnego. O d b y ły  się też  f in a ły  t u r ­
n ie ju  w ie d zy  sp o łe czn o -p o lityc zne j.

D ziś , od  godz. 11 p o cząw szy , przez  
scenę p rzes u n ie  się 29 zespo łów  a r ­
ty s ty c zn y c h  — nr. in . in s tru m e n ta l­
n yc h  ze s łyn n ą  o rk ie s trą  dętą  Z a ­
k ła d ó w  C h em ic zn yc h  w  G o le n io w ie , 
o b e jrz y m y  też  m . in . te a tr z y k  d z ie ­
c ięc y  tyc hże  z a k ła d ó w  o ra z  zespół 
fn a n d o lin is tó w  z P o lic  (O d z ieżo w o-  
W łó k ie n n ie z a  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y ) i 
ta n e c zn y  '— „ B e a tk i“  ze szczeciń­
s k ie j „ U ro d y “ . W iec zo rem  p rz e w i­
d z ia no  s e m in a riu m  d la  in s tru k to ­
ró w  i cz ło n k ó w  zes po łów , a  o godz. 
19 w  K lu b ie  S p ó łd z ie lc ów  podsum o­
w a n ie  ko n k u rs u  fo to g ra fic zn eg o , 
k tó re g o  p lo n  s ta no w i trw a ją c a  tu  
e k s p o zy c ja , g ro m ad zą ca  p ra c e  człon ­
k ó w  k ó ł fo to g ra fic zn y c h .

W  O S T A T N IM  d n iu  p rzeg ląd u  —  
W środę o godz. 17 — c ze ka  nas g a ­
lo w y  ko n c e rt  la u re a tó w , po p rzed zo ­
n y  p o d su m o w a n iem  w s zys tk ic h  fo rm  
w s p ó łza w o d n ic tw a  m ię d zy s p ó łd z ie l-  
n ia ne g o  i w rę cze n iem  nag ró d  a  t a k ­
że  p rze k a za n ie m  zw y c ię s k ie j spó ł­
d z ie ln i p ro p o rc a  I p u c h a ru  p rz e ­
chodn iego  I X  P rze g lą d u  T w órc zoś ci 
A m a to rs k ie j Spółdzie lczości P ra c y .

(U P -)

W y ja ś n ie n ie
2  P IE R W S Z E G O  z d a n ia  a r ty k u łu  

p t. „ N ie s tru d z o n y  pedagog” , za ­
m ieszczonego w  n ie d z ie ln y m  n u m e ­
rze  ,,K . Szcz” . m ó g łb ym  w y c ią g n ąć  
n a s tę p u ją c e  w n io s k i:  1) P ra c ę  w  
g im n a z ju m  ja k o  n a u c zy c ie l ro zpoczą­
łe m , m a ją c  la t  szesnaśc ie; 2) M a m  
o b ec n ie  <80. l a t ; -31 P o  w o jn ie  u c zy ­
łe m  przez  57 la t .  W s zy s tk ie  te  w n io ­
sk i są n iezgodne z p ra w d ą . R o zpo ­
czą łe m  p ra c ę  n a u c zy c ie ls k ą  na je s ie ­
n i ro k u  192.1. v /  ty m  r - ’ u  p rzyp a d a  
za te m  p ię ćdzie się cio lec ie  m o je j p ra ­
c y  za w o d o w e j. P ra c ę  w  S zc zec in ie  
rozp o czą łem  16 k w ie tn ia  1946, a w ię c  
p rze p ra c o w a łe m  27 la t.

B ęd ę  w d z ię c z n y  P a n u  R e d a k to ro ­
w i  za z a m ie s z c z e n i tee o  uśc iś len ia .

Ł ą c zą  w y ra z y  s za cu n k u !
W ła d y s ła w  D R O B N Y

Czas orkiestr 
dętych...

W  UB. N IE D Z IE L Ę  na 
stadionie  „W iarusa” odbyły  
się niecodzienne zawody  
lekkoatletyczne. Żołnierze  
Pom orskiej Brygady W O P , 
którzy  niedaw no w łożyli 
w ojskowe m undury, próbo­
w a li swych sił w  sporcie.

Im prezę uśw ietn ił występ 
orkiestry  Pom orskiej B ry ­
gady W O P  pod batutą st. 
chor. Kazim ierza  Jankow ­
skiego. Zgrom adzeni na sta­
dionie w idzow ie m ogli po­
dziw iać tzw . m usztrę orkie­
stry w  je j w ykonaniu. Na  
zdjęciu  —  orkiestra W Q P  
na płycie stadionu w  czasie 
występu. (w ii)

Fot. Zb . Jodkowski

W A R S Z A W A  P A P . Po w pro­
wadzeniu nowego systemu sty­
pendialnego, a  więc po 1 m ar­
ca br. liczba studentów korzy­
stających ze stołówek spadla 
praw ie  o połowę. Zm iana sysie-

S w ię to  M u z y k i i  Tańca

Barwny korowód 
zespołów szkolnych

T R W A J Ą C E  od p a ru  ty g o d n i 
p rze g lą d y  a r ty s ty c z n y c h  zespołów  
d z ia ła ją c y c h  w  szk o ła ch  po d staw o ­
w y c h  i Ś rednich naszego w o je w ó d z ­
tw a  z a k o ń c zy ły  się w e z o ra j d w u ­
d n io w ą  p re ze n ta c ją  c h ó ró w , g rup  
tan ec zn yc h , in s tru m e n ta ln y c h  i w o ­
k a ln y c h .

Ś w ię to  M u z y k i i  T a ń c a  M ło d z ie ży  
S z k o ln e j. o rg a n izo w a n e  co ro k u  
p rze z  K u ra to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e ­
go. b y ło  ty m  ra ze m  im p re z ą  n a ­
p ra w d ę  m asow ą. W  w ie lu  p o w ia ­
tac h  p rzeg ląd y  s ta ły  się p ra w d z iw y ­
m i fe s ty n a m i m ło d o śc i i za b a w y . 
D o e l im in a c ji  zg łosiło  się 401 zespo­
łó w . w’ ty m  326 ze szk ó ł p o d staw o ­
w y c h . Przez c a la  n ie d z ie lę  i p o n ie -  
dzia łK ow e p rz e d p o łu d n ie  p rzez  sce­
nę D o m u  K u lt u r y  K o le ja rz a  p rze ­
w in ę ło  sic ponad 3 tys  w y k o n a w ­
ców .

D E C Y 7 1 Ą  ju r y  w y ó ż n io n o  ró w  
n rzę d n y m i d y p lo m a m i c h o ry  szkól 
po-dsta wo .vych n r  56 i 8 ze Szczec i- 

o ra z  n r  2 z N o w o g a rd u  i n r  11 
S ta rg a rd u : zespo ły  in ś tru m e n la l-  

szk o ły  p o d s ta w o w e j n r  2 w  
C hoszczn ie . M ło d z ieżo w e g o  D o m u  
K u lt u r y  w  P y rzy c a c h  i 4 zespoły  
P a ła c u  M ło d z ie ży : zespół w o k a ln y  
M D K  w  P y rzy c a c h  i g ru p y  ta n e c z -  

— szk o ły  p o d s ta w o w e j w  T a n o ­
w ie . szk o ły  p o d s ta w o w e j n r  5 w  
P o lica ch , n r  1 w  B a r l in k u . P D K  w  
N o w o g a rd z ie  o ra z  P a ła c u  M ło d z ieży .

W  g n „ ’ e szk ó ł ś red n ic h  n a j le p ­
sze o k a za ły  się c h ó ry  L ic e u m  O g ó l­
nokszta łcącego  w  Ś w in o u jś c iu . L i -  
c e jm  Pedagog icznego  d la  W y c h o ­
w a w c z y ń  P rze d s zk o li. L O  w  K a m ie ­
n iu  i L O  w D ę b n ie , zes p o ły  w o k a l­
n e L O  w  K a m ie n iu  i  L O  w  Ś w i­
n o u jś c iu  o raz d w a  zespoły P a ła cu  
M ło d z ie ży : g ru p y  in s tru m e n ta ln e  
L O  w  D ęb n ie . L o  w  G o le n io w ie  i 
L O  w  K a m ie n iu ; zespoły tanec zne  
L O  w  P y rzy c a c h . L ic e u m  E k o n o -  

cznego n r 1 w  S zc zec in ie  i P a ­
ła c u  a ta k że  zes p o ły  ro z ry w k o w o -  
’ n s tru m e n ta ln e  M D K  w  S ta rg a rd z ie  
i ró w n ie ż  z P a ła cu .

L A U R E A C I W o je w ó d zk ie g o  Ś w ię ta  
M u z y k i | T ań c a  w y s tą p ią  18 c z e rw ­
ca w  szczec ińskim  te a trz e , u ś w ie t­
n ia ją c  d w u g o d zin n ą  im p re zą  k o n ie c  
ro k u  szko lnego . ( j f )

m u stypendialnego nie pociąg­
nęła za sobą zm iany wysokości 
kosztów w yżyw ien ia  — nadal 
dzienna staw ka wynosi 22 zł. W  
poprzednim  jednak systemie stu 
denci dostawali stypendium sto 
łów kow e w  postaci bonów, a 
obecnie —  dostają pieniądze, za 
które mogą w ykupić sobie bo­
ny.

N A J W IĘ C E J  s tu d en tó w  u p ra w n io ­
n y c h  do k o rz y s ta n ia  ze s to łów e k  
z re zy g n o w a ło  z k u p o w a n ia  śn iadań  
i  k o la c ji. W o lą  za te  sam e p ie n ią ­
dze ku p o w a ć  sobie je d ze n ie  w  b a -  
rze  m le c zn y m  lu b  ro b ić  w e  w ła s ­
n y m  zak re s ie . W y b ra l i  b a ry  m le c z ­
ne, p o n ie w a ż  m ożna ta m  zjeść o 
k a ż d e j po rze , n a to m ia s t s to łó w k i 
w y d a ją  p o s iłk i w  ściśle o k re ś lo ny ch  
g odzinach , a  r.ie  zaw sze m o żn a  zdą­
żyć n a śn iad an ie  lu b  k o la c ję .

W ie lu  s tu d en tó w  z re zy g n o w a ło  ta k  
że z k u p o w a n ia  o b ia d ó w , choć za 
U  z ł —  ty le  k o s z tu je  ob iad  s to łów ­
k o w y  —  tru d n o  je s t z jeść ob iad  
gdzie  in d z ie j.

N A  P E W N O  spadek lic zb y  stu d en ­
tó w  ko rzy s ta ją c y c h  ze s to łó w e k  jest 
z ja w is k ie m  ty m c za s o w y m . C i, k tó ­
r z y  z re z y g n o w a li z je d ze n ia  w  sto­
łó w k a c h  ze ź le  p o ję ty c h  w zg lę d ó w  
„o szczędnośc iow ych“  — zam ias t k u ­
p ić  bon , k u p u ją  sobie ja k iś  m o d n y  
fa ta ła s ze k  — szy b ko  w ró c ą  do sto­
łó w e k . bo  żo łą d e k  n ie  je s t c zu ły  
n a zm ia n ę  n o rm y  s ty p e n d iu m . P o ­
zo sta łyc h  je d n a k , a  ty c h  je s t n a j­
w ię c e j, do  p o w ro tu  s k ło n ić  m n ie  
U d k o  p o p ra w a  ja k o ś c i w y ż y w ie n ia .  
G łó w n ą  b o w ie m  p rz y c z y n ą  re zy g ­
n o w a n ia  z w y ż y w ie n ia  s to łó w k o w e­
go je s t  je g o  ja ko ś ć . .Tak p o w ia d a ją  
sa m i studenc i —  w o lą  d op łac ić , a  
zjeść dobrze^

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I NA W E J Ś C IU
m /s „J e le n ia  G ó ra “ z  A n t ­

w e rp ii  z d ro b n icą ,
m /s  „ D ę b lin “  z  I r la n d ii  z

d ro b n icą ,
m /s  „ G liw ic e  11“  z D a n ii w  

balaśeie .
s/s „ W ie c z o re k “  z D a n ii w

balaście ,
s/s „ S o ld e k “  z D a n ii  w  b a la ­

ście,
s/s „ S ła w n o “  z D a n ii w  ba­

laście.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K a p ita n  K a ń s k i“  do
F in la n d i i z d ro b n icą ,

m /s  „ K u d o w a -Z d r ó j“  do 
H a m b u rg a  z d ro b n icą ,

m /s „ N e re id a “ do D a n ii z
d ro b n icą ,

m /s  „ N im fa “  do D a n ii z
d ro b n icą .

m /s „S o ła “  do L o n d y n u  z 
p ły ta m i,

s/s „O p o le “  do F in la n d i i  z 
w ę g lem .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
po rc ie  48 979 to n . w  ty m  
29 658 t w ę g la . 3 680 — ru d y .  
2 950 — s u ro w c ó w  chem icz­
n y c h . 2 644 — zboża. 1 576 —  
d re w n a  i  6 471 t  d ro b n icy . 
D ziś  ra no  p rze b y w a ło  w  por­
c ie  26 s ta tk ó w  o łą c zn y m  to ­
n ażu  81 790 ton .

Kształt nowej dzielnicy
(Dokończenie ze str. 1)

W C Z O R A J  o d b y ło  się posiedzen ie  
M ie js k ie j K o m is j i  U rb a n is ty c zn o -  
A rc h ite k to n ic z n e j, k tó ra  ro z p a try ­
w a ła  k o n k u rs o w e  p rac e  o p rac o w an e  
p rze z  t r z y  zes p o ły  p re ze n tu ją c e  k o n ­
ce pcję  u rb a n is ty c z n o -a rc h ite k to n ic z ­
n ą  now ego  osied la . N a  posiedzen iu  o - 
b ecny b y ł p rze w o d n ic zą c y  P re z . 
W R N  J e rz y  K u c z y ń s k i, lic zn e  g rono  
p rz e d s ta w ic ie li ze s tro n y  in w e sto ­
ró w , w y k o n a w c ó w  o ra z  b iu r  p ro ­
je k to w y c h . P ra c e  k o n c e p c y jn e  w  
ra m a c h  w e w n ę trzn e g o  ko n k u rs u  
p rz y g o to w a ły  d w a  zespoły z  „ In -  
w e s tp ro je k tu ”  —  S zezecin  i je d e n  
zespół gdańskiego  .„ In w e s tp ro je k -  
t u ” .

P Ó  w y s łu c h a n iu  o m ó w ie ń  sw o ich  
k o n c e p c ji, p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li po­
szczegó lnych  zespo łów  a u to rs k ic h , 
głos z a b ra li  k o re fe re n c i. Z a ró w n o  
a r c h , B o h da n  J e z ie rs k i ja k  i a rc h .

W a c ła w  F u rm a ń c z y k  w  sposób w n f*  
k l iw y  i  o b ra zo w y  p rz e d s ta w il i sw o­
je  o p in ie  do ty czą ce  p re ze n to w a n y c h  
p ra c . Z d e c y d o w a n ie  je d n a k  w y p o ­
w ia d a l i  się  o n i za  w y b o re m  p ra c y  
zespołu  szczecińskiego w  s k ła d z ie  
a rc h . a rc h .:  W a le n ty  Z a b o ro w s k i i  
W ie s ła w  B ars zcze w s k i, k tó rą  to  p ra ­
ce k o n s u lto w a ł a rc h . J a n  K le w in .  
Z b ie ż n a  b y ły  ta k ż e  o p in ie  pozosta­
ły c h  d y s k u ta n tó w . I  t a k i  też  w e r ­
d y k t  z a p a d ł n a w c zo ra js zy m  posie­
d ze n iu  M K U A . P o s ta n o w io n o  p rze ­
zn ac zyć  tę  p ra c ę  do  dalszego o p ra ­
co w a n ia  i  re a liz a c ji.

P rze d s ta w io n y  p ro je k t  u w zg lę d n ia  
w  m a k s y m a ln y  sposób w y k o rz y s ta ­
n ie  c ie k a w e g o  u k s z ta łto w a n ia  te re ­
n u , p ra w id ło w e  ro zm ie szc zen ie  bu ­
d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h  w  n a tu ra ln e j  
z ie le n i, w ła ś c iw e  ro zp la n o w a n ie , o -  
b ie k tó w  h a n d lo w o -u s łu g o w y c h ’ i  
ta k ż e , co m a is to tn e  zn a c ze n ie , g w a ­
ra n tu je  now oczesne i  w y g o d n e  
fu n k c je  poszczegó lnych  m ie szk ań . 
N a  o sied lu  ty m  będą b u d o w a n e  
m ie s zk a n ia  w  zespo łach  5 i  U -k o n -  
d y g n a c y jn y c h  o d u ż e j p o w ie rz c h n i 
u ż y tk o w e j, zgodnie  z n o w y m i n o r­
m a ty w a m i.

J U Ż  w  początkach przyszłe­
go roku rozpocznie się zabudo­
w a osiedla, które przeznaczone 
jest dla ponad 11 tys. miesz­
kańców. Łącznie będzie tu 3140 
mieszkań. W  pierw szym  etapie  
wzniesione zostaną budynki 5- 
-kondygnacyjne.

N A  K O N IE C  w y p a d a  p o d k re ś lić  z  
o g ro m n ą s a ty s fa k c ją , że za ró w n o  
zespół zw y c ię s k i ja k  i  pozostałe  
d w a  d o ło ż y ły  m a k s im u m  s ta ra ń , b y  

w  ciąg u  n ie sp e łn a  cz te rec h  m ie sięc y  
o p rac o w ać  k o n c e p c ję  d la  O s ied la  
„ K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ” .

(z)
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W  czerwcu parafowanie układu?

Początek oficjalnych rokowań 
C S R S  — N R F

P R A G A  P A P . W  Pradze rozpoczęły się w  poniedziałek 7 bm . o b i e  s t ro n y  m o g ły  w ię c  ju ż  
Oficjalne rokow ania m iędzy CSRS i N R F  w  sprawie układu  o p rz y s tą p ić  do  o f ic ja ln y c h  ro k o w a ń .

, , .  .  ,  ,  .  , . »T k tó re  m a ją  b y ć  k o n ty n u o w a n e  ood
norm alizacji stosunków m iędzy obu państw am i. N a  czele dełe- k o n ie c  b m  w B o n n  i  je ś li ic h  orze-
Racji czechosłowackiej stoi w icem in . spraw  zagrańicznycli 
J irz i Goetz, zaś delegacji N R F  przewodniczy sekretarz stanu 
M S Z, Paul Frank.

O F IC J A L N E  rokow ania r o z - , 
poczęte w  CSRS są w ynik iem  
długotrw ałych rozm ów sondażo­
w ych na lin ii  Praga —  Bonn 
oraz w ysiłków  Czechosłowacji, 
k tóra  w ykazała w iele  dobrej 
w&li, p rze ja w iła  różnorodne in i­
c ja tyw y  i przedstaw iła odpo­
w iednie propozycje w  celu u- 
norm ow ania stosunków ze swym  
zachodnim  sąsiadem.

b ie g  b ed z ie  p o m y ś ln y , to  w  p o ło w ie  
cze rw c a  b r . — ja k  p o d k re ś la  się w  
P ra d z e  — u k ła d  m ie d z y  C SR S i 
N R F  m oże zostać p rz y g o to w a n y  do 
p a ra fo w a n ia .

Z m a rło  45 osób

Cholera w Djakarcie
D E f - ł l t  P A P . J a k  donoszą z D ja -  

k a r ły ,  w  u b . m ie s iąc u  z m a rło  w  
t y m  m ie śc ie  n a  ch o le rę  45 osób. 
W iększość o f ia r  ś m ie rte ln y c h  s ta no ­
w i ły  d z ie c i z b ie dn y ch  p rzedm ieść  
sto łe czn y ch .

J A K  ju ż  inform ow aliśm y  
zdobywca  7 złotych m edali 
na olim piadzie w  M ona­
chium  —  am erykański p ły ­
w ak M a rk  Spitz' zaw arł w 
K a lifo rn ii zw iązek m ałżeń­
ski z Susan W einer, córką 
przemysłowca z Los Ange­
les.

N a  zdjęciu: M łoda para.
. (C A F)

J A K  W IA D O M O , u re g u lo w a n ie  
s to su n k ó w  m ię d zy  obu p a ń s tw a m i 
w y m a g a  ro z w ią z a n ia  k lu czo w e g o  
p ro b le m u , ja k im  je s t u zn a n ie  d y k ­
ta tu  n ^ onach ijsk iego  za  n ie w a ż n y .  
N a le ż y  tu  dodać, iż  podczas o stat­
n ic h . k w ie tn io w y c h  ro zm ó w  so n d a­
żo w y c h  w  B o n n . n as tą p iło  zn ac zn e  
zb liż e n ie  p u n k tó w  w id z e n ia . O s ią­
g n ię to  z grubsza rzecz b io rą c  — ja k  
o ś w ia d c zy ł n ie d a w n o  m in . B . 
C h n io u p e k  —  zasadn icze p o ro zu m ie ­
n ie . zw ła szc za  je ś li ch odzi o fo rm u ­
lę . d o ty c zą c a  u k ła d u  m o n a c h ijs k ie ­
go.

Szpiedzy USA 
w Kanadzie
O T T A W A  P A P . P re m ie r  K a n a d y  

P ie r re  E l l io t *  T ru d e a u  w w y w ia d z ie  
d la  t e le w iz j i  o św ia d c zy ł, że A m e ­
ry k a n ie  u p r a w ia j *  d z ia ła lno ś ć  szp ie­
g o w sk a  w  K a n a d z ie . N ie  sprecyzo ­
w a ł on  je d n a k  n a  c zy m  ta  d z ia ła l­
ność polega .

Współczesna Polska w oczach Jugosłowianina

Afery Watergate ciąg dalszy

W A S Z Y N G T O N  P A P . P ra sa  am e­
ry k a ń s k a  w  z w ią z k u  z a fe rą  w ie le  
m ie js c a  pośw ięca d z ia ła ln o ś c i C IA . 
M ię d z y  in n y m i se n a to r M an sfie .d  
w y ra z i ł  n ie p o k ó j z p o w odu  d z ia ła l­
ności te j  in s ty tu c ji.

P o d  w p ły w e m  n ac is kó w  w K on­
g res ie  i  Senac ie  m in is te r  sp ra w ie d li­
w ości E l l io t  R ich a rd so n  p o in fo rm o ­
w a ł. że a d m in is tra c ja  w y ra z i ła  zgo­
dę na p o w o ła n ie  sp e c ja lnego  p ro ­
k u ra to r a . k tó r y  z a jm ie  sie a fe ra  
W a te rg a te . R ich a rd so n  in fo rm u ją c  o 
p o d ję c iu  d e c y z ji w  te j sp raw ie  
s tw ie rd z ił , że n ie  n a le ż y  tego t r a k ­
to w a ć  ja k o  w y ra z u  b ra k u  zau fan ia  
do k o m p e te n c ji ja k ie g o k o lw ie k  p ra ­
c o w n ik a  d e p a rta m e n tu  s p ra w ie d li­
w ości. F B I czy też  p ro k u ra tu ry .

R ich a rd so n  p o in fo rm o w a ł, że ten  
s p e c ja ln y  p ro k u ra to r  b ęd z ie  p rac o ­
w a ł w  d e p a rta m e n c ie  s p ra w ie d li­
w ości. a sp ra w o zd a n ia  z przeb iegu  
ś led ztw a  s k ła d a ł ty lk o  je m u .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  zastępca se­
k r e ta rz a  p rasow ego  B ia łeg o  D om u, 
G e ra ld  L . W a rre n , zd ec yd o w a n ie  o- 
ś w ia d c iy ł, że n ic  is tn ie ją  żadne  
p rz e s ła n k i, k tó re  p o z w a la ły b y  są­
d zić . iż  p re z y d e n t N ix o n  św iadom y  
b y ł fa k tó w  z w ią z a n y c h  z a fe ra  W i -  
te rg a te  i p o d e jm o w a ł ja k ie ś  k ro k i  
zm ie rz a ją c e  do je j  za tu szo w an ia .

W e d łu g  o s ta tn ic h  in fo rm a c ji ,  p re­
z y d e n t sp ę d z ił w e e k e n d  w  sw e j po­
siad łości na F lo ry d z ie , g d z ie  ko n fe ­
ro w a ł z ty m c za s o w y m  szefem  b iu ­
ra  B ia łe g o  D o m u  generałem  
A le x a n d re m  H a ig ie m  na tem a t 
zm ia n  w  g ab in e c ie  po d y m is ja c h  
z w ią z a n y c h  z  a fe rą  W a te rg a te .

Najważniejsze: 
zaufanie narodu
I CO NO W E G O  R Z U C A  SU? W  O C ZY  W E W SPÓ ŁCZESN EJ  

POLSCE? Rozm yślałem  o tym  w  Belgradzie i podczas nie­
dawnego pobytu w  W arszaw ie. S taw iałem  to pytanie pol­
skim  rozmówcom —  urzędnikom  państwowym , ekonomi­
stom, publicystom i  zw yk łym  ludziom.

P R ZE D E  W S Z Y S T K IM  oczy- konomiczno-społecznych, sięga- 
wiste jest, że Polska w kroczyła jąca samej koncepcji rozw oju  
w  nowy etap rozw oju. P ie rw - gospodarczego. Zaspokajanie po- 
sze i  najw ażniejsze w rażenie trzeb społeczeństwa i podnosze- 
jak ie  odniosłem to, że k ie ró w - nie poziomu życia narodu jest 
nictw o k ra ju  zdobyło pełne za- teraz zadaniem  podstawowym, 
ufanie narodu i, że k lim a t ten natom iast produkcja, inwestycje  
został stworzony dzięki spełnie- itp. —  środkam i służącym i do 
niu k ilk u  w arunków , z których osiągnięcia tego celu. 
najistotniejsze są: dobre w yn i­
k i w  przemyśle, wzrost stopy 
życiowej, utrzym anie rów now a­
gi rynkow ej, otworzenie przed 
narodem nowych perspektyw, 
zm iana stylu rządzenia.

Pew ne jest, że najw iększą no­
wość stanowi zm iana celów e - k o w y c h , co zac h ęc iło  ro ln ik ó w

n a s ta w ie n ia  się n a b a rd z ie j o p ła c a l­
ną p ro d u k c ję . W zro st im p o rtu  to ­
w a ró w  pow szechnego u ż y tk u  sp ra ­
w ił  z k o le i, że — po p o p rze d n ie j sta­
g n a c ji —  ry n e k  je s t  do b rze  zaopa­
trz o n y  w  to w a ry . Jednocześni«  
zw ię k s ze n ie  k o n s u m p c ji d odało  t a k ­
że im p u ls u  ro z w o jo w i p ro d u k c ji k r a ­
jo w e j:

W s k a z u ją  n a  to  re z u lta ty  uzys ka­
n e  w  gospodarce w  c iąg u  o sta tn ic h  
d w ó ch  la t:  n p . p ro d u k c ja  p rze m y ­
s łow a w zra s ta ła  ś red n io  ro czn ie  ® 
10,2 p roc. (p la n o w a n o  7 p ro c .), ro l­
n a  o 5,1 p ro c . (p la n o w a n o  3,6 proc.). 
F .ksport w  1071 ro k u  w zró s ł o  17 
p ro c ., n a to m ia s t im p o r t  o 21,4 p ro c . 
(w  o b y d w u  p rzy p a d k a c h  p rz e k ra c z a ­
ją c  za ło że n ia  p la n u ) i  podobna te n ­
d e n c ja  u trz y m a ła  się w  ro k u  1972. 
W  ciąg u  2 la t  p ła ce  re a ln e  w zro s ły  
o 12 p ro c . ta k , że z a k ła d a n y  n a ca­
ła  p ię c io la tk ę  w zro s t o 18 p roc. z o r  
sta n ie  o s iąg n ię ty  ju ż  do ko ń c a  b r .

M y ś lę , że obecn ie  n ac is k  k ła d z io ­
n y  je s t  n a udo sk on a le n ie  gospodar­
k i :  lepsze w y k o rz y s ta n ie  Jnateętft- 
łó w , s u ro w có w  o ra z  m o żliw o śc i p ro ­
d u k c y jn y c h , n a  podnoszenie w y d a j­
ności p ra c y , ra c jo n a liz a c ję  i  m o d er­
n iza c je . podnoszenie ja k o ś c i, i  u ro z­
m a ic a n ie  p ro d u k c ji k r a jo w e j,  ja k  i 
n a s to p n io w a re fo rm ę  system u za­
rzą d za n ia  p rze m y s łe m .

W y d a je  m i się, że zw łaszcza d w a  
g łó w n e  posun ięcia  now ego  k ie ro w ­
n ic tw a  s ta ły  się bodźcem  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  p rze m y s łu  i  ro ln ic tw a .  
P ie rw s z y  z n ic h  to  p o lity k a  w zro s t«  
p lac re a ln y c h , a w  re zu lta c ie  z w ię k ­
szenie s iły  n a b y w c z e j lu d n o śc i. D ru -  

to  l ik w id a c ja  d o staw  o b o w ią z -

Czy Nixon wiedział
o poczynaniach zauszników?

W  P O N IE D Z IA Ł E K  adm inistracja N ixona w yraz iła  zgodę 
na pow ołanie specjalnego prokuratora, k tóry  w  sposób bez­
stronny będzie prow adził śledztwo w  zw iązku z a ferą W a ­
tergate. W  k ilk a  godzin później B ia ły  Dom zaprzeczył tw ie r­
dzeniom, iż  przed marcem bieżącego roku prezydent N ixon  
w iedzia ł cokolw iek na tem at samej a fery i  w ysiłków  zm ie­
rzających do je j  zatuszowania.

P. Szelest i G. Woronow 
przeszli na emeryturę

M O S K W A  P A P . P re z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j Z S R R  z w o ln iło  P io tra  
Sze lesta z o b o w ią zk ó w  zas tępcy  
p rzew o dn iczą ce go  R a d y  M in is tró w  
Z S R R  w  z w ią z k u  z jego  p rze jśc iem  
na e m e ry tu rę . Z  te j  s a m e j p rz y c z y ­
n y  z f u n k c j i  p rzew o dn iczą ce go  K o ­
m ite tu  K o n tro li  L u d o w e j Z S R R  
z w o ln io n y  zo s ta ł G e n n a d ij W o ro -  
no w .

P le n u m  k w ie tn io w e  K C  K P Z R  
z w o ln iło  P io tra  S ze lesta  i G en  nad i-  
ja  W o ro n o w a  z o b o w ią zk ó w  cz ło n ­
k ó w  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  K P Z R  
w  z w ią z k u  *  ic h  p rze jś c ie m  n a  ®- 
m e ry tu rę .

Dymisia 
premiera Libanu

A G E N C J A  F ra n c e  Presse. po w o ­
łu ją c  się n a  -ko m u n ik a t ra d ia  B e j­
ru t , donosi że w e  w to re k  podał 
się do d y m is ji  p re m ie r  L ib a n u ,  
A m in  E l-H afo B .

9  m a j a  1 9 4 5  r o k u  w  B e r l i n i e

Iwoce tamtego zwycięstwa
W  B E R L IŃ S K IE J  d z ie ln ic y  K a r ls -  

h o r s t  z n a jd u je  s ią  n ie p o z o rn a  w i l la ,  
w  k tó r e j  m ia ł m ie js c e  d o n io s ły  a k t .  
9 m a ja  1945 r .  z o s ta ł p o d p is a n y  w  
n ie j  a k t  b e z w a ru n k o w e j k a p i t u la c j i  
h i t le r o w s k ic h  N ie m ie c  D z iś  m ie ś c i 
s ię  tu  m u z e u m  g d z ie  p re z e n tu je  s ie  
fo to k o p ie  r ó ż n y c h  d o k u m e n tó w  o ra z  
h is to r y c z n e  p o w s z e c h n ie  z n a n e  fo to ­
g r a f ie ,  k tó re  o g lą d a  s ią  je d n a k  ze  
s z c z e g ó ln y m  u c z u c ie m . M o ż n a  ta k ż e  
o b e jr z e ć  s tó ł i  k rz e s ła , p r z y  k tó r y c h  
s ie d z ie l i  p rz e d s ta w ic ie le  z w y c ię s k ic h  
m o c a rs tw  o ra z  o d d z ie ln y  s to l ik  
g d z ie  m ie js c a  j a j ą l a  d e le g a c ja  r o z ­
g r o m io n e j  .,t y s ią c le tn ie j  R z e s z y " .

F e ld m a rs z a łk a  K e it la  i  to w a r z y ­
szące  m u  o s o b y  w p ro w a d z a n o  do  
s a l i  g łó w n y m  w e jś c ie m . P o  p o d p i­
s a n iu  a k t u  b e z w a r u n k o w e j k a p i tu ­
la c j i  d e le g a c ja  n ie m ie c k a  o p u ś c iła  
j ą  b o c z n y m  w y jś c ie m . D o  d z iś  p rz y  
t y m  w ła ś n ie  b o c z n y m  w y jś c iu  z n a j­
d u je  s ią  rz e ź b a  l is a  to p o trz a s k u . T o  
m a rs z a łe k  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
S c fk o lo w s k i z a u w a ż y ł g d z ie ś  w  B e r ­
l in ie  n a  u l ic y  tą  rz e ź b ą  i  ro z k a z a ł

u s ta w ić  ją  p r z y  w y jś c iu .  T o w a rz y ­
sz ą c y  o f ic e r o w ie  r a d z ie c c y  z w r ó c i l i  
N ie m c o m  u w a g ą  na  l is a  d o d a ją c  o d ­
p o w ie d n i k o m e n ta rz .

*  *  •
N ik t  je d n a k  c h y b a  w  ta  m a jo w e  

d n i  45 r o k u  n ie  z d a w a ł so b ie  w  p e ł­
n i  s p r a w y ,  ze w s z y s tk ic h  k o n s e k ­
w e n c j i  f a k tu ,  źe h i t le ro w s k a  i i i  
R zesza p rz e s ia ła  is tn ie ć .  Z  n a sze g o  
p o ls k ie g o  p u n k t u  w id z e n ia  b y ło  to  
w y d a rz e n ie  szcze g ó ln e g o  r o d z a ju .  
O z n a c z a ło  o n o  b o w ie m  źe  z o s ta ł 
s tw o rz o n y  fu n d a m e n t  s o ju s z u  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . P o  s e tk a c h  
la t  k ie d y  P o ls k a  t r a c i ła  s i t y  w  s p o ­
ra c h  ze su>o im  w ie l k im  w s c h o d n im  
s ą s ia d e m  ty m  ra z e m  r a m ią  w  r a m ią  
z je g o  a r m ią  W o js k o  P o ls k ie  s z tu r ­
m o w a ło  i  z d o b y w a ło  B e r l in .  T e n  so ­
ju s z  d a ł ta k ż e  p o d s ta w ą , s tw o r z y ł  
p o li ty c z n ą  m o ż liw o ś ć  s p o łe c z n y c h  
p rz e o b ra ż e ń  w  P o lsce  t  in n y c h  k r a ­
ja c h .  W p ra w d z ie  n ie  w ie d z ie l iś m y  
je szcze  w te d y  le c z  to  w ła ś n ie  z w y ­
c ię s tw o  s tw o r z y ło  p o l i ty c z n e  p rz e ­
s ła n k i  d la  p ó ź n ie js z e g o  p o w s ta n ia

p ie rw s z e g o  p a ń s tw a  n ie m ie c k ic h  r o ­
b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  — N R D .

Z w y c ię s tw o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
i p rz e o b ra ż e n ia  s p o łe c z n e  w  k ra ja c h  
ś r o d k o w e j  i  p o łu d n io w e j  E u ro p y  — 
p o w s ta n ie  s o c ja l is ty c z n e j w s p ó ln o ty  
p a ń s tw  —  w s z y s tk o  to  s tw o rz y ło  
r e a ln e  p r z e s ła n k i d la  p o k o jo w e g o  
w s p ó łis tn ie n ia .  P o w s ta ła  b o w ie m  n o ­
w a  r ó w n o w a g a  s ił. Bez t e j  z m ia n y  
na  k o r z y ś ć  sit s o c ja l is ty c z n y c h  w  
s k a l i  ś w ia to w e j p a ń s tw a  k a p i ta l i ­
s ty c z n e  n ig d y  n ie  z a a p ro b o w a ły b y  
te z y  o  p o k o jo w y m  w s p ó łis tn ie n iu .  
W  d o b ie  o b e c n e j ró w n ie ż  w id z im y  
j a k  o w o c u je  z w y c ię s tw o  z m a ja  1945 
r o k u .  S to im y  w  o b l ic z u  e u ro p e js k ie j  
k o n fe r e n c j i i w  s p r a w ie  b e zp ie cze ń ­
s tw a  i  w s p ó łp ra c y , k tó r a  w  s a m y m  
z a ło ż e n iu  w y c h o d z i z  is tn ie ją c e g o  
w  E u ro p ie  s ta n u  rz e c z y . Z S R R , P o l­
s k a  i  N R D  z a w a r ły  z N R F  u k ła d y ,  
k tó re  p o tw ie r d z i ły  is tn ie ją c y  s ta tu s
QUO,

•  *  *
H i t le r ,  p o  z w y c ią s k im  z a k o ń c z e n iu  

w o jn y ,  p la n o w a ł w y b u d o w a n ie  w

B e r l in ie  o lb rz y m ie g o  p a ła c u , na  k tó ­
re g o  k o p u le  n ie  m a ją c e j s o b ie  r ó w ­
n e j w  ś w ie c ie  h i t le r o w s k i  o rz e ł m ia ł  
t r z y m a ć  w  p a z u ra c h  k u lą  z ie m s k ą , 
co  m ia ło  s y m b o liz o w a ć  p a n o w a n ie  
h i t le r o w s k ie j  R zeszy n a d  ś w ia te m .  
A r m ia  R a d z ie c k a , s o ju s z n ic z e  a r m ie  
in n y c h  k r a jó w  p r z e k r e ś l i ły  te  „ a r ­
c h ite k to n ic z n e  p la n y " .

P o  d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j w  
o b o z ie  im p e r ia l is ty c z n y m  n ie  z a n ie ­
c h a n o  p la n ó w  p a n o w a n ia  na d  ś w ia ­
te m . R o je n ia  te  s p e łz ły  je d n a k  na  
n ic z y m . K o n s e k w e n tn a  p o k o jo w a  
p o l i t y k a  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j  
d o p ro w a d z iła  d o  te g o . że p ro c e s y  
o d p rą ż e n io w e  g ó r u ją  d z iś  na d  te n ­
d e n c ja m i z im n o u m je n n y m i,  is tn ie je  
re a ln a  szan sa  n a  d łu g o t r w a ły  p o k ó j  
n a  n a s z y m  k o n ty n e n c ie .  T a k i  je s t  
w y m ia r  z w y c ię s tw a  z 9 m a ja  1945 
r o k u .  T a k a  je s t  p e rs p e k ty w a ,  k tó rą  
na  d z ie ń  d z is ie js z y  tw o r z y  w  d e c y ­
d u ją c y m  s to p n iu  p o k o jo w a  p o l i t y k a  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , P o ls k i  i  i n ­
n y c h  k r a jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z ­
n e j.

S Z C Z E G Ó L N IE  godną uwagi 
je s t sprawa kształtow ania pers­
pektyw  na przyszłość. Z  w ielką  
troską tworzone są długofalowe  
plany i prognozy obrazu Polski 
w  latach 1990— 2000. Należy  
przyjąć z uznaniem, że za jm ują  
się tym  naukpwcy, politycy i  
Sejm , że opracowuje się k ilk a  
w arian tów  planów. Obecnie syn­
chronizuje się i skupia wszyst­
k ie  siły dla realizacji tych am ­
bitnych celów.

Jako korespondent Agencji 
T A N J U G  spędziłem w  Polsce 
ponad siedem lat. W ydaje, mi 
się, że to wystarcza, aby poznać 
zaprzyjaźniony k ra j i jego na­
ród. W ydaje  m i się, że nadeszła 
chwila, aby sprecyzować na 
czym polega obecnie polska ra ­
c ja  stanu, ten „wspólny m ia­
now nik” który by na nowym  
etapie rozw oju skupiał wszyst­
kich Polaków. Tym  „wspólnym  
m ianow nik iem ’’ jest dotrzym a­
nie kroku rew olucji naukow o- 
-technicznej, dyktującej dzisiaj 
światu swoje prawa. Idzie  tu  
o kompleksowe unowocześnie­
nie: przemysłu, szkolnictwa, w a­
runków  życia całego społeczeń­
stwa. D la  realizacji tych celów  
nowy etap rozwoju Polski stwa­
rza w  pełn i pomyślne w arunki.'

V elibor P O P O V IO  
(Agencja T A N J U G )

Z A  30 W IĘ Ź N IÓ W

P O L IT Y C Z N Y C H

Konsul USA w Meksyku 
uwolniony

S A N T IA G O  P A P . W  n o c y  *  po­
n ie d z ia łk u  n a  w to re k  zo s ta ł w y p u ­
szczony n a w o ln e ść a m e ry k a ń s k i 
ko n s u l 5 9 -le tn i T e rr a n c e  L eo n — H a r ­
d y . k tó r y  zo s ta ł p o rw a n y  p rzed  3 
d n ia m i. J a k  p isze A g e n c ja  R e u te ra  
zw o ln io n o  go w  m ieśc ie  G u a d a la ­
ja r a . gdzie  p e łn ił s w ó j u rząd .

A m e ry k a ń s k i d y p lo m a ta  z n a la z ł  
się n a w o lnoś ci po sp e łn ie n iu  p rz e *  
rzą d  m e k s y k a ń s k i żąd a ń  p o ry w a c z y  
— w y p u s zc ze n ia  n a  w o lność 30 
w ię ź n ió w  o o lity c z n y c h  i  p rz e w ie z ie *  

n ia  ic h  n a  K u b ę .
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W iera  EbŒele
O b c h o d z o n y  w  m aju  

Dzień H u tn ika  jest zaw -
ła z l się n a drugi m ie js c u  pod ś e iw ie  n ie  m ożna p o w ie d z ie ć , k to  

-------• --------  - * - -  ~ ty c h  j u<jz i  je s t  n a jle p s z y . G d y  p y -względem wyników tecbniczno-eko- _ „ . . - - -
nomicznych wśród podobnych jedno- tamy o to kierownika — A. Koło- 

sze okazją do podsumo- stek organizacyjnych podległych clziejczyka i nadmistrza — S. Ciun- 
» a n ia  dorobku za!6g. do poka- i » *
zania trudnej i odpow iedzialnej już pierwsze miejsca we wspólza-

_ w is k . Z  je d en as tu  b ry g a d  ró w n y c h  
sobie , tru d n o  w y b ra ć  p rzo d u ją c ą .

p r a c y  p r e z e n t o w a n ia  s y lw e t e k  w o d n ic tw ie , choc iaż k o n k u re n tó w  P o s łu żm y  się za te m  in n y m i k r y te -  
do te j  zas zc zy tn e j lo k a ty  je s t  25, a  r ia m i. 
w iększość z  n ic h  m a  zn ac zn ie  w ię -ludzi najlepszych w  hutniczym  

zawodzie. Sercem huty są w ie l-  re j'‘doświadczeń’.* 
k ie  piece, a ludzie pracujący  
p rzy  ich obsłudze to rdzenni

D O Ś W IA D C Z E N IE .. .

O S T A T N I O KRES by ł. pod
hutnicy. A le  przecież ną to m ia w ielom a względam i nader po-

N A J S T A R S Z Ą  b ry g a d ą  k ie r u je  
J ó z e f W iś n ie w s k i. N a js ta rs zą  n ie  
w ie k ie m , a le  d o św iad c zen ie m , s ta ra ­

no zasługują także ludzie in - myślny d la  szczecińskich hutn i rJ!moiaja^ ib ^ i,h” reńrykn%7ad^Z ze- 
nych zawodów, którzy od lat ków. W  1972 roku uruchomiono non S te fa n ia k , M ie c zy s ła w  B ufa i>o  
wnoszą w  rozwój zakładu, w  nowe w ydziały. Ruszyła pro- * S i d e m““ pracowali

p rze d te m  na lr n v c h  w y d z ia ła c h , tu  
z d o b y w a li k w a li f ik a c je  sp a w a c zy  i 
ś lu s a rzy . Z g ra n y  to  i  do b rze  z n a ją ­
cy  się  zespól, choc iaż i  d la  n ic h , 
p ra w d z iw y c h  fa c h o w c ó w , p o czą tk i 
n ie  b y ły  ła tw e , p rzede w s zy s tk im  
ze w zg lę d u  na ko n ieczność n ie u s ta n ­
nego p o s łu g iw a n ia  się  ry s u n k a m i 
te c h n ic z n y m i.

. . . I  A M B IC J A

O B O K  b ry g a d y  n a js ta rs ze j —  p ra ­
c u je  n a jm ło d sza . I  stażem  i  w ie ­
k ie m . B ry g a d a  D a n ie la  Ś w ia ta  p o w ­
s ta ła  p rzed  trz e m a  m ie s ią c a m i, a 
ju ż  m oże p o c h w a lić  się  p o w ażn y m  
sukcesem . W  k w ie tn iu  os iąg n ę li n a j ­
w y ższa  w y d a jn o ś ć , w y k o n a l i n a jw ię ­
ce j e le m e n tó w . M a c ie j M ró z , S ta ­
n is ła w  S za rsze w s k i, K a z im ie rz  S z y m ­
c zy k , M a r ia n  B e d n a re k  i  Jó ze f G a ­
je w s k i są lu d ź m i m ło d y m i. W  ciągu  
trze c h  m iesięcy w s p ó ln e j p ra c y  do­
w ie d li ,  że zap a ł i  a m b ic ja  w ie le  zn a ­
czy . Jeszcze — ja k  m ó w ią  — po d ­
p a t ru ją  sta rszych  fac h o w c ó w , je s z ­
cze się uczą, a le  e fe k iy  tego  są w i­
doczne. A  n a jb a rd z ie j cieszy ich  
f a k t ,  że praca k tó rą  w y k o n u ją  je s t  
p ro d u k c ją  od p o dstaw , do gotow ego  
ju ż  e le m e n tu , że ka żdego  d n ia  m o ­
gą zobaczyć , ile  z ro b ili , że je s t  p ra ­
cą tw ó rc z ą .

JÓ ZE F W IŚ N IE W S K I i 
M ik o ła j G ibski z p ierw szej 
brygady om aw iają  bieżące 

zadania.

♦

B R Y G A D A  najmłodszych

realizację  niełatw ych zadań,
swój codzienny trud. Szczecim  
ska huta rozbudowuje się. Po­
w stają  nowe hale produkcyjne, 
obiekty zaplecza socjalnego. Te  
zagadnienia leżą w  gestii Sa­
modzielnego O ddziału W yko­
nawstw a Inw estycji, k tóry —  
chociaż utworzony przed k ilk u  
la ty  —  skupia ludzi pracują­
cych w  hucie od dawna. Czy  
w ięc spawaczy, traserów, robot 
ników  budowlanych, techników  
i  inżynierów , tworzących dzień 
ju trze jszy  zakładu nie można  
także nazwać rdzennym i hutn i­
kam i?

W  P A Ź D Z IE R N IK U  1968 RO ­
K U , gdy powstał Sam odzielny  
O ddział W ykonaw stw a In w e ­
stycji, było nas zaledw ie 13 —  
m ów i inż. Tadeusz M aziarz.

On sam, którem u powierzono  
organizację: i k ierow anie praca­
m i S O W I, m usiał troszczyć się
0 dopływ  kadr. Ściągał też 
fachowców z innych w ydziałów .
1 starał się o najlepszych, znał 
przecież od lat w ielu  z nich.
Zw iązany z zakładem  od ponad 
20 łat („w ierny O jczyźnie, żo­
nie  i hucie“ —  ja k  to, uśmie­
chając się, określa) mógł do­
brze przyjrzeć się pracy kole­
gów.

p i e r w s z e  z a d a n i a  n ie  b y ły  dukcja konstrukcji stalowych,
tru d n e . R o b oty  k o n s e rw a c y jn o -m a -  , „  , . __
la rs k ie , drobne remonty. W  perspe- p ro d u k u je  Się n ow y  gatuneK ce 
k t y w ie  jednak rysowały się większe mentu. Pod ko n ie c  ro k u  odda-
Erze ds ię w zię c ia , pow ażn e  za d a n ia  j  użytku nomieszczenia

iw e s ty c y jn c . W  I9G9 ro k u  z re a liz o - n o  , a ,°  U Zy , ,  p o m ie s z c z e n ia
wano sa m o d zie ln ie  p ie rw sza  in w e -  produkcyjne dla w ydziału  elek- 
s ty c ję . K o sztem  8 m in  z ło tyc h  wy- trycznego. W  bieżącym —  prze  

tazano  załodze U o M w k *  a dru  
ga s o w i w y w ią z a ła  się z tee-o bez gą właśnie się buduje. T rw a ją  
z a rz u tu . D o  dzis iejszego d n ia  n a n race nrzv budowie oczyszczal- 
p o m p o w n i n ie  b y ło  ani je d n e j a w a -  , . . .  „  . r .
T ii. w  ty m  sa m y m  ro k u  s o w i zn a - ni ścieków Realizacja  tych
.--------—-------------------------------------—— . wszystkich przedsięwzięć w

ogromnej m ierze jest zasługą 
270-osobowej załogi S O W I. N a j 
większe' przy tym  znaczenie ma 
urucham ianie nowych w ydzia ­
łów  produkcyjnych. P rzy jrzy j*  
m y się zatem pracy jednego z 
nich —  oddziału konstrukcji 
stalowych, podległego organiza­
cyjnie SO W I.

D E C Y Z J A  o u tw o rz e n iu  o d d z ia łu  
zap a d ła  w  lu ty m  1972 r . ,  a  ju ż  w  
k w ie tn iu  ru s zy ła  p ro d u k c ja . R zecz  
w a r ta  p o d k re ś le n ia  ró w n ocześn ie  
p ro w a d zo n o  rc ’- - * v  in w e s ty c y jn e  i 
d zia ła lno ś ć  p ro d u k c y jn ą . T ru d n e  to  
b y ło  za d a n ie , a le  b ły s k a w ic z n e  te m ­
po p o d y k to w a n e  zostało  o lb rz y m im ,  
za p o trze b o w a n ie m -  n a k o n s tru k c je  
sta lo w e . A trz e b a  w s p om nieć , że 
p ra c e  za c zy n a ło  tu  — p o d ob n ie  ja k  
W S O W I — 13 osób. k tó ry m  d ano  do 
d y s p o zy c ii 3 s p a w a rk i i. . .  p lac  pełen  
z ło m u . T rz y n a s tk a  je d n a k  — ja k  i 
w  ta m ty m  p rz y p a d k u  — o k a z a ła  się 
szczęś liw a.

W  ty m  ro k u  o d d z ia ł, w  k tó ry m  
p ra c u je  ju ż  70 fa c h o w c ó w , o siągn ie  
p e łną  zdolność p ro d u kc j? jn ą . I  w ła -

D O S W IA D C Z E N IE  I  A M B IC J A .
N ie  są one u d z ia łe m  ty lk o  tych  
d w ó ch  b ry g a d . C z y n n ik i te d e c y d u ją  
o d o b re j p ra c y  c a łe j z a ło g i o d d z ia ­
łu  k o n s tru k c j i s ta lo w y c h , ca łego  
S O W I. T o  w ła śn ie  d la te g o  ju ż  po ra z  
trze c i S O W I p rzy  szc zec ińskie j h u ­
c ie  zd o b y w a  p ie rw s ze  m ie js ce  w e  
w s p ó łza w o d n ic tw ie  p ra c y . W  ty m  
ro k u  p rzec h o d ni p ro p o rzec  m in is tra  
P rz e m y s łu  C iężk ie g o  i  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  
H u tn ik ó w  stanie się  w ła sn o ś c ią  za ­
łog i.

W IT K O W S K A

Praca dla przemysłu
JE D N Y M  z naukowców, k tó - O becnie mój rozmówca pokazuje 

rzy przed paru tygodniam i z satysfakcją, ponieważ praktyka
p o tw ie rd z iła  je g o  ra c je .

Je d n ą  s tro n ą  p ro fe s o rs k ic h  d z ia ­
ła ń  je s t n a u k o w e  m y ś le ą je  —  d ru -  
g_ą ks zta łc e n ie  nas tę p có w . P rz e w ro t -  
_ _  — ¡_ ... te j  m a t e r i i  p ro f . R .

otrzym ali ty tu ły  profesor­
skie wieńczące w ielo letn ią  pra­
cę badawczą jest profesor dok­
tor Ryszard Chudzikiew icz. Od n e zd an i 
17 la t k ieru jący  Zakładem  O d- 
lew n ic tw a  P o litechniki Szcze­
cińskiej —  prof. R. Chudzik ie- p o d w ła d n y c h . M o im  asys ten tom  da-
M7ic7  nio m lav v  (iak  «sam ze K  zadanie — i maksimum dopusz-w icz m e naiezy ijaK sam ze czalnej swobody. Zadaniem trochę
śmiechem powiada) do „grupy przewyższam ich aktualne możłN 
p ó łko -w n ików “, to znaczy ludzi, wości, ustawiam je tak, aby do

C h u d z ik ie w ic z a  b rz m i:  —  Jestem  
le n iw y . Je ste m  p ro g ra m o w o  le n iw y !  

d la te g o ... n iczego n ie  ro b ię  za

na półkach bib liotek uczelnia- 
îych by ti 

izolacji.

p a lca ch . O to  i  ta je m n ic a  stałego  
podnoszen ia  k w a l i f ik a c j i  p rze z  m ło-

łością pom ys łów '. T o  n a tu ra ln e . 
T a k ż e  i  to , że uczeń  p o w in ie n  p rze ­
rosnąć m is tr z a . R zecz z a m y k a  się 
w  s tw o rze n iu  a tm o s fe ry  s p rz y ja ją ­
c e j tw ó rc z e j p ra c y .

• - . -  P isząc sw ego czasu o p ra c a c h  Z a -
l te re n ie  P o lite c h n ik i, zaw sze w i -  k {a d u  o d le w n ic tw a  P o li te c h n ik i 

S zc zec iń sk ie ! b rz e d s ia w ia ia m  sąero- 
k ą  p a n o ra m ę  w s p ó łp ra c y  n au k i

W E J Ś C IE  do  z a k ła d u  ży w o  p rz y ­
p o m in a  fa b ry c z k ę  z o k re s u  w c /.e -  
s n o -in d u s tria ln e g o . P rze d  n ie w ie l­
k im  b u d y n k ie m , m ieszczący

s k ć w  fo rm ie rs k ic h . O b o k  w e jś c ia. . . . . .  , __ c  ri L ja iu tLa ii nówuiwiabjr n a  u..ui w -
bo o d le w n i, d rz w i p ro w a dzą ce  p ro - có w  te j p la c ó w k i z  p rze d s ię b io r-  
. . .  . .  — ™ .  „ b . a „  .  . . ó w  s [w a ra i w pŁ r a ju . w y n u l i  lc h  J a d a ń

stosow ane są w  n a jró ż n ie js z y c h  
d z ia ła c h  w y tw a rz a n ia , łą c zn ie  z  p ro ­
d u k c ją  F ia ta  125.

„ F A P R Y K A ”  o d le w n ic za  p ra c u je  
p e łn ą  p a rą , s p rz y ja ją c ą  a tm o s fe rę  

k a n to rk ie m  s tw a rz a  sze f. Jest to  ch y b a  je d na  
-. _ * - . r  * * ? z  e le m e n ta rn y c h  s p ra w , k tó re  

T a k L r t '?  o m n m 4 zw ie rz c h n ik  m oże za p e w n ić  m ło d y m  
Z a k ła d u  O d le w n ic tw a , ja k ^ te z  p ro -  n a u ko w c o m , b y  ro z w ija ły  się ic h  

C h u d z ik ie w ic z a , n a jś c iś le j b ad a w cze  ta le n ty .

sto  n a  s tro m e  schody, a te  zn ó w  
w y g ię te  w  p rz e m y ś ln y  sposób w io ­
d ą do d rz w i g a b in e tu  sze fa . G a b i­
net? K lite c z k a  z d o b rze  w y s łu żo ­
n y m  b iu rk ie m , p rzed  k tó ry m  n ie ­
m a l bez p rz e r w y  asys ten c i w y łu -  
szczają  bieżące s p ra w y .

W ię c  ta  fa b ry c z k a  z

fes ora
zw ią z a n a  je s t z p rze m y s łe m . C z ło ­
w ie k , k tó r y  w  1946 ro k u  z ro b ił —  
będąc ju ż  m ło d s zym  a s ys ten tem  —  
d y p lo m  n a  W y d z ia le  M e c h a n ic zn y m  
P o li te c h n ik i Ś lą s k ie j w  G liw ic a c h ,  
o b e jm o w a ł po te m  k o le jn o  k ie ro w ­
n ic tw o  c z te rec h  z a k ła d ó w  p ro d u k ­
c y jn y c h . B y ły  to : o d le w n ie  w  h u c ie  
Z a b rz e , w  h u c ie  Ł a b ę d y , B ip ro h u ta  
w  G liw ic a c h  i  ta m że  w  Z a k ła d a c h  
B u d o w y  U rzą d ze ń  C h em ic zn yc h . 
R ó w n o le g le  to c z y ła  się p ra c a  n a u ­
k o w a  p ro f. C łiu d z ik ie w ic z a  ro zpo ­
czę ta  p rze ze ń  w  p a ź d z ie rn ik u  1945 
ro k u  w  A k a d e m ii G ó rn ic z e j w  K r a ­
k o w ie . P o za ty m  od 15 la t  w s p ó ł­
p ra c u je  on z D o ln o ś lą s k im i Z a k ła ­
d a m i M e ta lu rg ic z n y m i w  N o w e j So­
l i ,  w  z a k re s ie  k o n s tru k c j i  m a szy n  
i  u rzą d ze ń  o d le w n ic zy c h .

— G D Y  W ID Z Ę  te m a t p rac y  d o k ­
to rs k ie j — m ó w i p ro feso r C h u d z i­
k ie w ic z  — to  p rzed e  w s zy s tk im  p y ­
ta m  się: — Co z tego będzie  m ia ł 
przem ys ł?

O b e cn ie  je s t to  u z n a n y  sposób 
p o d chodzen ia  do zag a d n ień  n a u k o ­
w y c h  — n a to m ia s t p rze d  k ilk u n a s tu  
la ty  p ra c a  b ad a w cza  n ad  postępem  
te c h n ic z n y m  t ra k to w a n a  b y ła  ja k o  
h o b b y  za in te res o w an e g o  i  to  h o b ­
by n ie szc zegó ln ie  d o b rze  p rz y jm o ­
w a n e  p rze z  ś rod o w isk o , ja k o  że 
p rzy s p a rza ją c e  k ło p o tó w  z w p ro w a ­
d za n ie m  u lepszeń . A  k to  lu b i k ło ­
po ty?  N o , w ła ś n ie . W ię c  też  n a u k o ­
w y  życ io ry s  p ro fe s o ra  C h u d z ik ie ­
w ic za  o b fi to w a ł w  em oc je . Im ie n ­
n ie  w y m ie n io n y  ja k o  p rz e c iw n ik  
n o w e j le cz  c h y b io n e j te c h n o lo g ii —

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

P R O J E K T A N T K A  mody  
z Nowego Jorku Bonnie 
Cashin proponuje na n a j­
bliższy sezon zim ow y kom ­
plet sportowy składający  
się z wełnianego blezeru, 
golfu z wysokim  kołn ie­
rzem  i  skórzanych spodni.

(C A F  —  A P  —  telefoto)

S u t e  -  i i i a t i f  ą

N A  R A Z IE  p arę  n ie ro z łą c ze k  sta­
n o w i ty g ry s e k  b e n g a lsk i i o w c za r­
ka  n ie m ie c k a  z k a lifo rn ijs k ie g o  
B oozna P a rk u . W ilc zy c a  ,,m a tk u je ”  
m a łe m u  d ra p ie ż n ik o w i:  k a rm i go i  
o c h ra n ia . N ik t  je d n a k  n ie  je s t w 
s ła n ie  p rze w id z ie ć , co będzie , k ie d y  

— . _  T , ,  ,  . t y g ry s ią tk o  p rze is to czy  się w do ro -
Foto: Z. Jodkowskl slego ty g ry s a .

Usługi „Uniportu“ -  poszukiwane

Spółdzielcy  
gospodarce morskiej

S P Ó Ł D Z IE L N IA  z a tru d n ia  292 oso- n o m e tró w . W  S zc zec in ie  n ie  b y ło  
b y . M ieś c i się ona n a n ie w ie lk ie j do tychczas ta k ie j p la c ó w k i, a usług i 
posesji p rzy  u l. K rz y s z to fa  K o iu m - te  w y k o n y w a ły  z a k ła d y  gdańskie , 
ba. J e d n a k  us ług i, ja k ie  w y k o n u je  w  t ra k c ie  m in io n y c h  5 la t  d z ia ła l­
n a rzecz p rzed s ię b io rs tw  g o sp o d ark i pości „ U n ip o r tu ” u s łu g i w z ro s ły  o 
m o rs k ie j są n ie b a g a te ln e . Ic h  w a r -  p ra w ie  7 p roc., zaś w y d a jn o ś ć  p ra -  
tość szacu je  się n a b lis k o  90 m in  z ł c y  —  o 75 p roc. 
ro c zn ie . (aw a )

P rze d  p ię c io m a  la ty  „ U n ip o r t”  m ■ ..................— ...............
(bo o te j sp ó łd z ie ln i m o w a ), p o w -

K ryzys  s z w e d z k ie g o  
s z k o l n i c t w a  

w ^ ż s z @ g o

S ta tk ó w  o raz  „ P r z y ja ź n i” . W  ciągi 
ta k  k ró tk ie g o  czasu p la c ó w k a  w y ­
d a tn ie  zw ię k s z y ła  a s o rty m e n t usług . 
W y k o n u je  się  tu ta j  k o n s e rw a c ję  i  
a te s to w a n ie  sp rzę tu  o krę to w e g o , a 
w ię c  różnego  ro d z a ju  p rz y rz ą d ó w  
p o m ia ro w y c h , ko m p a só w , n a m ie rn i-  
k ó w , lo g ó w , c za so m ierzy , n a p ra w ia  
la ta rn ie . P o n a d to  p ro d u k u je  się m . 
in . l in y  cu m o w n ic ze , d ra b in k i p ilo ­
to w e , p o k ro w c e  n a sza lu p y , p rze g lą ­
d a sp rzę t ra tu n k o w y , s zy je  p o k ro w ­
ce n a  m e b le  itp .

P o trz e b y  g o sp o d ark i m o rs k ie j, i 
to  n ie  ty lk o  p rzed s ię b io rs tw  nasze­
go w o je w ó d z tw a , są og ro m n e. W  
z w ią z k u  z ty m  „ U n ip o r t"  zw ię ks za  
sw o ją  p ro d u k c ję  o ra z  rozszerza  
w a c h la rz  usług . O s ta tn io  ic h  gam a  
p o w ię k s z y ła  się o p rac e  z w ią za n e  z

S Z T O K H O L M . S zw ed zk ie  M in i­
s te rs tw o  O ś w ia ty  s k ie ro w a ło  do 
re k to ra tó w  u n iw e rs y te tó w  szw edz­
k ic h  p ism o, z a le c a ją c e  p rze p ro w a ­
d zen ie  re d u k c j i  pers o n e lu  n a u c z a ją ­
cego, a w ię c  p ro feso ró w , asys ten ­
tó w  k ie ro w n ik ó w  p ra c o w n i itp . M i­
n is te rs tw o  p rz e w id u je , że t rw a ją c y  
od p a ru  la t  proces k u rc ze n ia  się 
l ic zb y  k a n d y d a tó w  n a  w yższe  s tu ­
d ia  w n as tę p n ym  ro k u  ak a d e m ic ­
k im  w y ją tk o w o  sie n as ili. O c ze k u -

k o n tro lą  s iln ik ó w  g łó w n y c h , tz w . je  sie. że liczba zgłoszeń na p ie rw -  
z w a ln ia k ó w  h y d ro s ta ty c zn y c h  do I szy ro k  stu d ió w  b ęd z ie  o co n. i -  
t r a t w  ra tu n k o w y c h , u tw o rz o n o  ta k -1  m n ie j 5 proc. n iższa n iż  w  ro k u  
że s ta c ję  k o n t ro li  i  b a d a n ia  ch ro -1  u b ieg łym .

D r o g a  d o  w ła s n e g o  d o m k u

Kto wybuduje oczyszczalnię
m - ■  a  ■  ■  m  j - j. zanych. Dopiero jednak w  tym

jfTtL.trfrLH jH k P - r  -------------- J  1  ^  f  H f l  ( i  roku przysłało odpowiedź, że
K w l l f  |Pg |  3  może rozpatrywać w ykonaw-

I  r i  Ba m 11 If H l i m  I m  RH ■ stwo’ ieżeli ZPS wyrazi z8°dr§yg |y p  || |  ^  |  |f  |j gjjgi |  _  na postawione w arunki. I  znów
wysłano pismo, że owszem  
„godzimy się na wszystko, ty lko  

O SIE D LE  D O M K Ó W  J E D N O R O D Z IN N Y C H  w  Dąbiu dla róbcie“. N ie ma dotychczas od- 
pracow ników  Zarządu Portu Szczecin jest jeszcze dzisiaj p la - powiedzi.
cem budowy. Z  k ierow nikiem  Bazy Inżyn iery jno -B udow lane j Inż. Troć jest rozgoryczony, 
tego przedsiębiorstwa brniem y po żółtym , wdzierającym  się —  Chcieliśmy zrobić jak  naj 
wszędzie piasku. Na jego tle  jasno zarysowują się sylw etki go- szybciej. M y  się nie spóźniamy, 
towych już  dom ków, inne są w  stadium wykończeniowym . Z robim y nawet ten kolektor sa- 
Pierwszy zespół 48 dom ków mógłby być oddany do użytku ju ż  chociaż to znów podroży 
22 lipca br., gdyby... koszty. A le  co zrobić z tą re­

sztą?
P O C H Y L A M Y  S IĘ  nad p la - ścieków? Czy jeszcze teraz nie Przechodzimy obok sterty ele- 

nem osiedla. można zapobiec paradoksalnej m entów następnych domków
—  T u  w łaśnie ma być głów-ny sytuacji? M a  ich tu razem powstać nr

kolektor, a tu osadnik Im h o ffa  N IE  JEST to zresztą jedyny osiedlu 70. Te pozostałe oddane 
z chloratorem ścieków • m ów i „orzech do zgryzienia“ na tym  będą w  term in ie  późniejszym  
inż. Józef Troć. Osadnik oczyś- osiedlu. M ie jsk ie  Przedsiębior- Sądzim y, że będzie już wtedy 
ci ścieki, chlorator je  zneutralizu stwo Robót Kom unalnych w  ub. oczyszczalnia ścieków i drogi 
je  i dopiero w tedy będzie je  roku w yraziło  zgodę na w yko - A pelujem y o pomoc do Prezy- 
niożna doprowadzić do zb iorn i- nanie dróg. Już dawno mogłoby dium  M R N . 
ka otwartego — jeziora Dąbie. przystąpić do prac z tym  zw ią - M . T U R L IŃ S K A

Baza Inżyn ieryjno-B udow lana ~
ZPS jest w ykonawcą osiedla,

M A R G E R Y  A LL1N G H A M

nie jest jednakże w  stanie wy 
konać na nim  wszystkich prac, 
ze względu na brak  sprzętu 
specjalistycznego.

Z a  p o śred n ic tw em  S zczecińskiego  
Z je d n o c zen ia  B u d o w n ic tw a  ZP S  
z w ró c ił się w ię c  do S zczecińskiego  
P rze d s ięb io rs tw a  R obót In ż y n ie r y j­
n yc h  jeszcze w  1972 r . ,  b y  w y k o n a ­
ło  g łó w n y  k o le k to r  o raz  o sad n ik  
Im h o ffa  z ch lo ra to rem  śc iekó w . Z je ­
d noczenie zo b o w iąza ło  S P R I do ro z ­
poczęcia p rac  w  p ie rw szy m  k w a r ta ­
le  b r . W  m a rcu  1973 r .  S P R I o dm ó­
w iło , u zasad n ia jąc  to  b ra k ie m  p rze ­
ro b u . Z P S  zw ró c i! się p o n ow n ie  z 
p rośbą do S P R I, jes t to  bo w iem  
dotychczas n a te re n ie  w o je w ó d ztw a  
szczecińskiego (poza „ H y d ro b u d o ­
w ą ” , k tó ra  ró w n ie ż  n ie  w y ra z i ła  
zgody na w y ko n aw stw o ) je d yn e  
p rzed s ięb io rs tw o  sp ec ja lis tyczn e  w  
ty m  zakres ie .

Ńie ma jeszcze odpowiedzi. 
Sądząc jednak po poprzedniej 
odmowie, ZPS nie będzie mógł 
oddać dom ków w  planowanym  
term inie. A  pracownicy czeka­
ją, czeka setki tych, którym  
trzeba byłoby dać mieszkania w  
pierwszej kolejności. Dom ki bę­
dą gotowe, ale nie będzie moż­
na wręczyć kluczy ich przy­
szłym użytkownikom , ponieważ 
nie będzie oczyszczalni ście­
ków.

A  P R Z E C IE Ż  ZPS na tym  
właśnie osiedlu w ykonał już  
(i jeszcze wykona) w iele robót 
komunalnych, które w inno za­
pewnić miasto. Przeprowadzono 
już wym ianę lin ii wysokiego 
napięcia której koszty wyniosły  
ponad 1,5 m in zł, co znacznie 
podrożyło ogólne koszty budo­
wy. Baza Inżyn ieryjno -B udow ­
lana ZPS sama skanalizuje o- 
siedle, doprowadzi wodę, gaz, 
oświetli ulice. Czy zatem m ia­
sto nie może przyjść z pomocą 
w  w ybudowaniu oczyszczalni

Koncert filharmcniczny w kościele

Podziemne 
miasto win

W S Z Y S T K O  tu  w y g ląd a  ja k  w  
z w y k ły m  m ieśc ie : as fa lt  i  u lice , 
k tó re  p ro m ie n iśc ie  rozchodzą się  
od g łó w n ego  p la cu , p ło n ą  n eo n y , są 
k w ia ty , tab lic e  z n a z w a m i u lic : 
„ U lic a  A lig o te ” „U lic a  F e tis k e ” 
„ U lic a  S o w ig n io n ” . U w ie czn io n e  zo­
s ta ły  ta k ż e  i le k k i „R ie s lin g ”  i 
c ie rp k i „ C a b e rn e t” o raz  in n e  w>na.

M o w a o is tn ie ją c y m  w  M o łd a w ii 
p o d z iem n y m  m ieśc ie K r ik o w o . Z a ­
w ó d  w szyscy m a ją  tu  je d en : k ie r u ­
ją  procesem  d o jrz e w a n ia  w in  Jed ­
n a rzecz o d ró żn ia  to  m iasto  od 
zw y c z a jn y c h  m ia st: nad  g ło w a  z n a j­
d u je  się k a m ie n n y  dach  o g ru b o ­
ści 80 m e tró w  W k a m ie n n y m  g ro ­
dz ie  w szys tko  jest og ro m n e: z b io r ­
n ik i  — p rzec h o w a ln ie  o pojem ności 
m ilio n ó w  lit ró w  w in a . ka d z ie  na 
500 tys . b u te le k  t ru n k u , p iw n ic e  
c iąg n ące sie s e tka m i k ilo m e tró w . 
P a n u je  tu  s ta ła  te m p e ra tu ra  la te m  
i  z im ą , id e a ln a  w ilg o tn o ść  i c zy ­
stość.

PO przeczytan iu  a rty k u łu  p t. b ie ta , w ykazu jąc  w ie lk i h a rt du
e kspe iym en t ̂ m e d y c z -  c h a  » d a n y c h  o k o licznośc iach . S T  “ ‘ “ i

iy — „B y łem  w a r ia te m  (K u rie r W Ś R Ó D  n o cn e j Ciszy, cz y li po gC< z w y c ię ż y ła  z u p e łn ie  in n a  o ko - n ie d o k to rze , w  si 
godz. 24, n o w ic ju sz  o d zys ka ł p r z y

ny
SżćzecmśkO, u n a o czn iła  m i się ¡¿ .„„o ś ć , „ s iad f .  ___
h is to ry jka  z p o g ra n icza  ta m tych  d o m ag a ł się od są siadów  w y ją -
p s e u d o p a c je n ić w .

K iedy  o d n a la z łe m  się w  K li­
n ice  N e u ro lo g iczn e j P AM  w 
Szczecin ie  fre kw e n c ja  ju ż  by ła

ś r ^ ń :  G d z ie , ja  je s te m , gdzie m o-

s k ie ro w a n e  n a r in g  — z a p o w ia d a  Z b ie g a  z a trz y m a n o  w  p o m iesz- k io s k u  po z a k u p  p a p ie ro só w  1 n ie  
b o ks ers k i bez czen iach  p iw n ic zn y c h  — zn ó w  je s t p o w ró c ił.

d o k to r  S. — P a - Ku w ie lk ie m u  zd z iw ie n iu  za 
y c ię ż y ła  z u p e łn ie  in n a  o k o - n ie d o k to rze , w  s zp ita lu  s k ra dz io no  nQ J n i n o in w ił nn

liczność: n o w ic ju s z  o d g ry w a  ro lę  m i 3 000 z ł itd . -  N ie c h  pan bę- p a rę  a n i znów  się p o ja w ił na
o s try m  to n ie  fu r ia t a .  — Ju ż  p arę  osób z a b iłe m , dz ie  s p o k o jn y , w s zys tk ie  pana naszej sa li ła d n ie  u b rany , w  no-

m ogę zab ić  jeszcze je d ne g o , za p rz e d m io ty  z n a jd u ją  się w  p rze - w y m  g a rn itu rze . -  D z ie ń  d o b ry
sw o je  c zy n y  n ie  o d p o w ia d a m  —  -------“ '~ s *— *  ------ ------- - . . .  . .  .. .

je  u b ra n ie , gdzie  m o je  3 000 zl i m a m  d o k u m e n t.
S S J S Ï  .O b rońca  ciszy w yraźn ie  sko p i- o t o y m .  ,  pow rotem .

m n ___ __p „  o d z y w a ł ze w zg lędu  n a ko n ie cz-
p o n a d  100 -p rocen tow a . Po p o - ność z a c h o w a n ia  ciszy o te j  noc- 
łu d n iu  d o s ta w io n o  jeszcze je d n o  n c j p o rze . Jeszcze śpicie? N o  to  

t łó żko  ¡oko 12 z bocznym  o g ro - sam  p o szu k am . I  zac zą ł szperać  
, . . , ,, - po b la ta c h  sąsiedn ich  sza fek . Juz

dżem em , ja k  d la  lu d z k ie j is to ty, t,y i  w  p osiadan iu  k i lk u  papie rosów , 
k tó ra  nie p o nos i ż a d n e j o d p o - ~ 
w ie d z ia ln o śc i za sw o je  czyny -  
c ię ż a r o p ie k i sp a d a  na innych .
S iostry p rzy tra n sp o rto w a ły  taczkg  
be zw ła d n e g o  i n iep rzy to m n e g o

P rzypom inam  s o b ie : p a n u  5 zł, 
p a n u  2 z ł itd . N ig d z ie  m n ie

pozyc ję  w yp a d o w ą  Y za m a sko w a ł A r k o ń S ^  w °  drodze3 ucieknę. d.łu g °  n ie  trzy.m a iq - W e  wszyst' 
się p od  po śc ie lą . L e p ie j z c c h o - N iec h  siostra go d obrze p iln u je  — szczecińskich szp ita la ch

i  zaczął szperać w a ć  o d p o w ie d n i dystans. ma za m ia r  u c iekać . — Jeszcze ode m am  zna jom ych . D o  w id ze n ia ,
- - -  • i  T A K  w  n ap ię c iu  doczekaliśm y m nie n ik t  nie u c ie k ł. N iec h  p a - szybk iego  p o w ro tu  do  zd row ia .

p o b u d k i. -  Id z ie  pan do k iosku?  szy b c ie j Mę u b ie ra , f u r g o - *  A  JA . . . • d z is ie i Sz e a o
P a li ł  bez p rz e rw y . C iężk o  ch o ry  w  N ie c h  pan  i m n ie  k u p i p aczkę pa- n e t£ ? . l uż cze ka . Do w id ze n ia , i  9
ta k  k r ó tk im  czasie p rze is to czy ł się p ie ro só w . — D o b rze , d a j pan  p ie - szyb k ieg o  p o w ro tu  do zd ro w ia , n ie  W iem , ja k  „ z a e ty k ie to w a c  ta k
w  c iężk ieg o  i n ieznośnego d o ku c z- n ią dze . N a ty c h m ia s t zw ró c ę , ja k  T y lk o  w ię c e j n ie  w ie s za j się! Do- ko n tro w e rs y jn o  - p rz e d s ię b io rc z e -
liw c a . O tw o rz y ! s w o ją  ro zm ó w n ic ę  o d n a jd ę  - .  id e  K u k a ć , p ra w i«  n ic  S S -  l a£ * tó w J f  9 °  . .p s e u d o p a c je n ta ' ',  choc iaż
- -  ca łv  re g u la to r  — p e łn o d zw ię c z - postrzeże n ie  u lo tn i ł  się z sa li. sow, K io ry  p o as iu cn a i, jaK  io w a  »  e . • .  . , - .

- - • - - G d z ie  je s t ten  pac je n t?  — p y ta  rzysząca osoba opow iadała^  siost- od czasu powstania tej hlStoryj-* ,y « i g łosem  w c ią ż  ro z m a w ia ł sam  — U U U c «.c, i>aW oi>it — „.r«.«* . . . .  .-
ze sobą. R e k o n w a le s c e n t z le w eg o  siostra . — W ysze d ł szukać sw o ich  ^ze’ ze ju z  sie wiesza? m e p rz y -

c z ło w ie k a , k tó ry  d a w a ł s!<qpe s k rz y d ła , po 4 -ty g o d n io w e j d ie c ie  p ie n ię d zy . M ó w i, że m u  s k ra d z io - to m nego  z d ję liś m y  ze szn u ra , 
z n a k i życ ia . Podczas c e re m o n ii tu c zą c e j, n ie  w y trz y m a ł:  — P rze -  

u k ła d a n ia  ch o re g o  d o  sp e c ja ln e - ‘ . S ' -  . . . . . .  .
go łozka asystowała jakaś ko- ż a ją  się k u  sobie, w s z y s tk ic h  oczy d z ia ln a .

no 3 000 z ł i 2 d o i. k a n . Co ja  m a m  — J a k , siostro , po d ró ż  o d b y ła  się 
z ty m  c z ło w ie k ie m , zn ó w  m i u* bez przeszkód? — A ja k ż e , w  d ro -  

li  w y rz u c ę !  — K to ?  T y !  Już z b li-  c ie k ł, a za n iego  jestem  o dpow ie- dze m i u c ie k ł. P o p ro s ił k ie ro w c ę  o
za trzy m a n ie  w ozu

k i ju ż  u p ły n ę ło  14 m iesięcy.

J. M .
(N a zw isko  i  ad res  znane 

re d a k c ji)

„Stabał M ater" 
Rossiniego

f  Z N Ó W , ja k  p rze d  ro k ie m , w n ę -  so p ra n o w a  z  ch ó re m , szczególn ie zaś
*  trz e  g o ty c k ie g o  koś c io ła  św . J a -  w zru s z a ją c a  je s t p rzed o s ta tn ia  część 

na E w a n g e lis ty  w y p e łn iło  się  t łu -  śp iew a n a  p rzez chór a ca ppełls  
m em  m e lo m a n ó w . F ilh a rm o n ia  Szcze „Q u a n d o  corpus m o r ie tu r” . Całość  
c iń sk a  zachęcona p o w o d zen ie m  u -  m im o  p e w n e j n ie je d n o lito ś c i s ty li-  
b ie g lo ro czn yc h  k o n c e rtó w , k ie d y  to  s ty c zn e j s p ra w ia  duże w ra ż e n ie  w ła -  
w y k o n a n o  „ R e q u ie m ” M o z a r ta , sk o - śn ie  w  a k u s ty c e  i  s c en e rii kościel- 
rz y s ta ła  p o n o w n ie  z m o żliw o śc i z a -  n e j, g d z ie  d z ię k i pogłosow i d źw ię k i 
p re z e n to w a n ia  d z ie ła  m u zyc zn eg o  o z y s k u ją  na nośności i in ten s yw n o ś ci 
tre ś c i re lig ijn e j w  p o m ieszczen iu  w y ra z o w e j. Je d yn ie  d la  f in a ło w e j 
n a jb a rd z ie j do ta k ie j p re z e n ta c ji fu g i s y tu a c ja  ta  n ie  b y ła  ko rzy s t-  
n a d a ją e y m  się. T y m  ra ze m  d z ie łem  n a . D ro b n e  w a rto ś c i ry tm ic z n e  prz>  
ty m  b y ło  o ra to r iu m  „ S ta b a t M a te r ” s zy b k im  te m p ie  z le w a ły  się w  jed- 
G io a c c h in o  R ossin iego. S ły n n y  k o m - n ą m asę d ź w ię k o w ą , w  k tó re j trud - 
p o zy to r  w ło s k i p ie rw s z e j p o ło w y  no b y ło  d ostrzec k u n s zto w n ą  fa k tu -  
X I X  w ., tw ó rc a  39 o p er, ju ż  po z a -  rę  p o lifo n ic zn ą , a do czego też  p rz y -  
p rze s ta n iu  tw ó rczo ś c i w  te j d z ie d z i-  c z y n iła  się  n ie z b y t  czy te ln a  a r ty k u -  
n ie  z w ró c ił s ię  k u  te k s to w i ś red n io - la c ja . B y ł to  zre sztą  bo d a j je d y n y  
w ie c zn e j s e k w e n c ji m a ry jn e j,  k tó ra  p o w a żn ie js zy  m a n k a m e n t w y k o n a -  
in s p iro w a ła  p rze d  n im  i  po n im  n ia .
w ie lu  w y b itn y c h  k o m p o z y to ró w  (w  C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik :  
Polsce m u z y k ę  do „ S ta b a t  M a t e r ” S zc zec iń sk ie j p rzy g o to w a n y  prze? 
p is a li S zy m a n o w s k i i  P e n d e re c k i) . Ja n a  S zy ro c k ie g o  o p an o w a ł to  trud - 

S ty lis ty c z n ie  d z ie ło  je s t  dość z ró ż -  n e in to n a c y jn ie , e m is y jn ie  i w y ra -  
n ic o w a n e  — o bok f ra g m e n tó w  u -  zo w o  d z ie ło  w  stopniu  zas łu g u ją cy rr  
trz y m a n y c h  w  c h a ra k te rz e  m u z y k i n a p o ch w a łę . C ałością d y ry g o w a !  
r e lig ijn e j za w ie ra  też u s tę p y  p rz y -  S te fa n  M a rc z y k , k tó ry  d o b rze  usta- 
p o m in a ją c e  s ty l o p e ro w y , ja k  choć - m  p ro p o rc je  b rzm ie n io w e  ch óru  
b y  a r ia  te n o ro w a , n a jb a rd z ie j z n a -  o rk ie s try  o ra z  n a d a l w ła ś c iw e  tern 
n y  f ra g m e n t  o ra to r iu m . N a js iln ie j-  po: ie d y n ie  w  f in a le  m ogło  b y ć  on< 

szym  d ra m a ty z m e m  o dznacza się a r ia  w o ln ie js ze , o czym  w y ż e j. D obrze  
-----  Wy p acj j i  też so liśc i: B ożena K inasz-

Obiad sprzęt! 
stulecia

P O M Y S Ł O W E  ogłoszenie za­
m ieścił w  gazetach właściciel 
nowojorskiej restauracji „Old 
Holnisted“ oferując w  na jb liż ­
szą niedzielę „bajecznie tanie 
dania“ po cenach sprzed 100 
lat. K iedy niedziela nadeszła, 
od samego rana przed lokalem  
zgrom adziły się tłum y. Restau­
rator słowa dotrzym ał, ale do 
środka dostali się ty lko  n ielicz­
n i; ty lu  gości, ile  było miejsc 
przy stolikach, na d ługi czas 
zablokowało lokal. Obiady  
sprzed stulecia przyniosły re ­
stauratorowi w ielką  popular­
ność w  mieście i  z nawiązką  
zw róciły  to, co m usiał z w ła ­
snej kieszeni dopłacić owej n ię- 
dzieli.

Seton z... lodówki
W  N O W O C ZE S N Y M  budow­

n ictw ie na jw yżej ceni się ce­
ment o cechach przeciw staw ­
nych: ten, który szybko tw a r­
dnieje i ten, który schnie n a j­
w olniej. Francuski inżyn ier A n ­
dré Tard ieu  opatentował meto­
dę przedłużenia konsystencji 
roztw oru cementowego przy  
pomocy zam rażania, a następ­
nie przechow yw ania go w  
chłodniach. Zam rożony beton 
można przewozić na odległe 
place budowy, t dostarczając go 
budowlanym  w  stanie tających  
„lodów cem entowych“.

M ik o ła jc z a k  — sopran, K ry s ty :  
Szczepańska — m ezzosopran , B 
gdan P a p ro c k i —- ten o r. L eo n a rd  
M ró z  — bas. T ra fn e  u s ta w ie n ie  so­
lis tó w  — za o rk ie s tra  p rzed  chórerr 
— s tw a rza ło  p rzes trzeń  d la  
b rz m ie w a n ia  ic h  głosów , to też  
p e łn i u k a z a li o n i sw e w a lo ry  w o k a l 
ne ta k  w  n u m e ra c h  so low ych , ja l- 
te ż  w  d u ec ie , k w a r te c ie  o ra z  w 
w s p ó łd z ia ła n iu  z chórem .

R o m an  K R A S Z E W S K I

Z zadłużeniem  

130 m in  fu n tó w

Niesławny koniec
firmy „Rolls-Royce“

z  D N IE M  1 m a ja  b r. zn an a  b ry ­
ty js k a  f irm a  p rzem ys łu  m o to ry z a ­
cy jn e go  „ R o lls -R o y c e ” (p ro d u k u ją ­
ca m . in . n a jb a rd z ie j lu ksusow e i 
najd rożs ze  na św iccie sam ochody) 
zg łoszona zosta ła  do lic y ta c ji . T a k i 
je s t o s tateczny re zu lta t trudności 
w  ja k ie  w p a k o w a ł się zarząd  n ie ­
fo r tu n n y m i tra n s a k c ja m i. P rzy p o ­
m n ijm y  np . s p ra w ę  dostaw s iln ik ó w  
lo tn ic zy c h  do U S A . w y n ik ie m  
go b y ły  w ie lo m ilio n o w e  s tra ty  
g łoszenie w  1971 roku  stanu u p ad ­
łości. Pom oc ze, strony s k a rb u  p ań ­
stw a i z y s k i osiągnięte na sam o­
chodach osobow ych  o d w lo k ły  l ik w i­
d ac ję  f irm y , w ko ńcow ym  je d na k  
w y n ik u  n a je j  kontach f ig u ru je  o- 
g ro m n e zad łuże n ie  w w ysokości 130 
m in  fu n tó w  szte rlingów .

J a k  w y n ik a  z ostatn ich  doniesień  
prasy zac h o d n ie j, n a jw ię ce j, ja k  do ­
tychczas . d aje  za f irm ę  k o n s o rc ju m  
b a n k o w e  R o ts zy ld a ; nie jest w szak  
w y k lu c zo n e , że p o te n c ja ln i n a b y w ­
cy z a o fe ru ją  za mało i  lic y ta c ja  
p rzen ies ie  się na giełdę.

Jest to  zara ze m  koniec sam ej na 
z w y  f irm y , k tó re j — zgodnie z 
d e c y z ją  rzą d u  b ry ty js k ie g o  — n o w y  
n a b y w c a  n ie  będzie m ógł używ ać .

Z a k ła d y  „R o lls -R o y c e ” za tru d n ia  
ją  ogó łem  8 tys . p rac o w n ik ó w .

OSTATNIE 
ZAMÓW IENIE  

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Prze łoży ła : Irena D oleża ł-N ow icka

---------- ---- 241 --------------
—  Jeden z pańskich ludzi siedział przy n im  całą noc, 

a ja  i C larrie  m ieliśm y okropny z n im  ranek. Teraz śpi 
i nie pozwolę go panu obudzić, to chory człowiek.

—  Pewno że chory, ale ja  muszę się z n im  zobaczyć.
Renee zauważyła Cam piona, którego pow ita ła  jako w y ­

bawiciela.
—  Och, kochany —  pouńedziała  —  w płyń  na tego głupie­

go chłopa, żeby nabrał trochę rozsądku. K apitan m iał w y­
padek. Nieczęsto mu się to zdarza, ale ja k  się zdarzy, to 
go zupełnie zw ala z nóg. Charlie  w padł na idiotyczny po­
mysł, że to kapitan pisał te anonimowe listy, czego z pew­
nością nie mógł robić, mogę za to ręczyć, chociaż teraz 
m iałabym  ochotę ukręcić m u ten stary g łupi łeb. Położyłam  
go spać i  przez najbliższe k ilk a  godzin nie będzie w  stanie 
z n ik im  rozm awiać. Proszę go zostawić w  spokoju. N ie  może 
nawet stanąć, a co dopiero uciec.

D ziw ny głos dobiegający zza d rzw i za n ią  potw ierdził je j  
diagnozę, zatrzepotała rękam i jak  ptak.

—  Z jeżd żaj pan stąd! — pow iedziała do L uke’a. —  Jeżeli 
w  czymś zaw in ił, odpowie panu, jak  ty lko  trochę oprzy­
tomnieje. Znam  go dobrze. Teraz przyznałby się do wszyst­
kiego, byle tylko mieć chw ilę  spokoju.

Lukę zawahał się, a ona odepchnęła go nieco.
—  Ładny dzionek m nie czeka — westchnęła z goryczą. —  

Tyle tego sprzątania, w  południe, chłopak K ly tii  w raca ze 
szpitala  i trzeba go od razu położyć do łóżka, a do tego 
jeszcze to idiotyczne przyjęcie. Evadne chyba sprosiła pół 
Londynu. Albercie, w eź pana Luke’a do swego pokoju, zaraz  
w am  tam  przyślę małe śniadanko.
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Jeszcze jeden głośniejszy ję k  powalonego w ojaka  przypom ­

niał o nim  inspektorowi.
—  Daję m u pół godziny —  pow iedział, a pochwyciwszy  

spojrzenie Campiona, podniósł oba kciuki w  w iele m ów ią­
cym geście. — Trafione w  dziesiątkę  — pow iedział zam y­
kając za n im i drzw i pokoju Campiona  i  odwracając się 
energicznie od -kuszącego wygodnego fotela. To pańska za­
sługa.

— Czy w różka złapana?  —  Cam pion m ia ł w yraźnie za­
dowoloną minę.

— Siedzi w  ciupie i  w yp łaku je  sobie oczy. Badaliśm y ją  
prawie przez całą noc i teraz cały posterunek jest m okry. 
Śmieszna historia, lak  dużo potra fiła  pisać, a teraz trudno  
z n ie j wyciągnąć słowo, jęczała tylko „O Boże” przez blisko 
trzy godziny. —  Ustąpił, kiedy Cam pion go zachęcił, i  usiadł 
w fotelu.

—  Czy się przyznała?
—  Tak Znaleźliśm y papier, atram ent, koperty, jak  też 

próbkę je j pisma na bibule. Z m ięk ła  dopiero nad ranem. 
Siedziała przez cały czas jak  ropucha. — W ydął policzki, 
nastroszył brw i, zrobił szybki gest rękom a  i  nagle m iało  
się wrażenie, że jest w  gorsecie. Wreszcie pękła ja k  skorupa 
od jaja . Usłyszeliśmy wszystko o kochanym kapitanie. Jaki 
był bezradny i zagubiony W zruszył ją  i skłonił do tego, 
czego — dobrze w ie — nie powinna była robić, gdyż otrzy­
m ała staranne bardzo w ychowanie. Jak to te stare chłopy 
robią? Pokazują puste kieszenie i płaczą?

Rozsiadł się wygodniej na poduszkach i  próbow ał mieć 
oczy choć półotwarte.
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—  Trzeba m u oddać sprawiedliwość, ona go wprow adziła  
w  błąd. Moim  zdaniem nie przypuszczał nawet, do czego 
zm ierza ta cala abrakadabra. Zapewne m ów ił o wszystkim, 
żeby być bardzie j interesującym .

— Tak — pow iedział Cam pion  —  a ja k  panu poszło z  je j 
bratem?

Lukę zmarszczył czoło.
—  Wargacz um knął nam  — w yznał zm artw iony. — Kiedy  

ona otw orzyła d rzw i frontowe, on czm ychnął przez kuchen­
ne. Oczywiście w  końcu dopadniem y go, ale na razie m amy  
z tym kłopot.

— Czy pisanie listów to był jego pomysł?
Zaczerwienione oczy o tw orzyły  się szeroko pod w pływ em

tego pytania.
— Chyba nie. Nic o tym  nie świadczy. Nasza Pytia chyba 

kroczyła w łasnym i drogami. I  dlatego to było takie  za­
gmatwane. Z w yk le  w  tego rodzaju sprawach, wystarczy 
wpaść na jeden dobry trop, a cała historia pru je  się jak  
sweter cioci Frani. Ale tu ta j natknęliśm y się na złośliwą  
podstarzałą kobietę, podkochującą się po pensjonarsku w  ka­
pitanie i mającą zapiekły żal do doktora. Musiał pewno je j 
ostro przygadać. To jasne jak  słońce, chociaż ona pow ie­
działa tylko, że chodziła do niego leczyć się na żołądek, 
a potem przestała On ostro tra k tu je  histeryczki, już mi 
o tym  m ówiono. Praktycznie biorąc jesteśmy w  ślepej u licz-

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pogoń wyjechała do Wałbrzycha

Jutro gra ekstraklasa
M IN Ę Ł A  L IG O W A  N IE D Z IE L A  a teraz czekam y na „ligo- *y n a  szc zec iń s k ie j A rk o n ii  p o d e jm tr  

w ą  środę". 20 ko lejka nie przy niosła spodziewanych rozstrzy- M e c z ^ o ź p ^ n ie * 2 ? o~eoar. 
gnięć. Nasze czołowe zespoły g ra ją  bow iem  nadał słabo, bardzo s ta d io n ie  w L a s k u  A rk o ń s k itn . 
słabo. W  sobotę i niedzielę strzelono ty lko pięć bram ek —  (r|
wszystkie zdobyli gospodarze. W  podobnej rundzie na jesieni,
padło 16 goli —  goście w b ili 11! G R Y F IN O  —  C O TTBUS
PO O S T A T N IE J  kolejce spot­

kań liderem  nadal jest mielec­
ka Stal, k tóra  w yprzedza G ór­
n ika dw om a punktam i. Czołów­
ka liczy 6 zespołów a dalej za 
czyna się już... strefa zagrożona 
spadkiem (aż 8 drużyn). Pogoń 
znajduje się na 12 pozycji i 
wyprzedza Zagłębie W ałbrzych  
i Odrę ty lko  dwom a punktam i. 
W łaśnie ju tro  portowcy wystą­
pią na Dolnym  Śląsku. Będzie

J E D Y N Ą  k o n k u r e n c ją  s p o tk a ­
n ia  P o ls k a  — N R F , w  k tó r e j  
w s z y s tk ie  ć w ic z ą c e  z a w o d n ic z ­
k i  u z y s k a ły  n o ty  9 p k t  i  u y /ź -  
sze, b y ły  ć w ic z e n ia  w o ln e  w  
u k ła d a c h  d o w o ln y c h .

N a  z d ję c iu :  w  a k c j i  z a w o d ­
n ic z k a  N R F  — In g r id  W e n d e l.

Pokaz gracji i piękna
W  N A S Z Y M  M IE Ś C IE  

rzadko m iew am y okazje  
oglądania przedniej m ark i 
zawodów gimnastycznych. 
N ic w ięc dziwnego, że po­
pisy zawodniczek Polski i 
N R F  kibice śledzili z za ­
partym  tchem. N apraw dę  
było bowiem na co popa­
trzeć. Podobały się przede 
w szystkim  ćwiczenia do­
wolne. M ając  swobodę w  
w yborze repertuaru, zawod­
niczki zaprezentow ały w ie ­
le atrakcyjnych, braw uro­
wo wykonanych ew olucji 
na przyrządach i  macie.

P O D C Z A S  za w o d ó w  w  h a l i  W D S  
p a n o w a ła  n ic z y m  n ie  zm ą co n a  c i -  
~za. G im n a s ty c z k i ć w ic z y ły  w  p e łn i  
k o n c e n tro w a n e  i  sk u p io n e . N a  t r y ­
bunach ro z m a w ia n o  sze p te m . K je -  

f iy  Ł u c ja  M a tra s z e k  w y k o n y w a ła  n a  
p o ręc zac h  n as ko k  sa ltem  ła m a n y m  
;do zw is u  n a g ó rn e j ż e rd z i — ćw ic ze ­
n ie ,  k tó re  m a  w  sw o im  re p e r tu a rz e  
'ja k o  je d y n a  n a św iec ie , p rz e r w a ł  
p ra c ę  n a w e t o p e ra to r  T V . D o p ie ro  
p ó ź n ie j s f ilm o w a n a  zosta ła  n a  po­
rę c z a c h  w  ć w ic ze n iu  w y k o n y w a n y m  
p o z a  k o n k u rs e m .
: B a c z n y m i o b s e rw a to rk a m i m e czu  
C im n a s ty c z e k  P o ls k i i  N R F  b y ły  
■nłode za w o d n ic zk i szczec ińskiego  
* IK S ._  D z ie w c zę ta  ż y w o  k o m e n to w a ­
ł y  k a żd e  ć w ic ze n ie . B y ć  m oże za p a­
r ę  la t  w ła ś n ie  one d o starczać n a m  
b ęd ą ty łu  p rz y je m n y c h  w ra ż e ń  co 
b o h a te rk i m e czu  P o ls k a  —  N R F .

. )Q

to więc mecz o ligowy byt. 
Trener E. Z ien tara  dysponuje 
ju ż  obecnie p raw ie  wszystkim i 
zawodnikam i, którzy w  tym  ro­
ku będą zdatni do gry. Pogoń, 
płynąca na wysokiej fa li, myśli 
oczywiście o przyw iezieniu  z 
W ałbrzycha kom pletu punktów, 
które ja k  ju ż  podkreśliliśm y, 
mogą decydować o I  ligow ej 
przyszłości.

O D R A  w  środ ę  p o d e jm u je  w a r ­
szaw ską L e g ię , k tó ra  w  n ie d z ie lę  
z re m is o w a ła  z G w a rd ią . „M ec zem  
ś ro d y ” b ęd z ie  n ie w ą tp liw ie  s p o tka ­
n ie  łó d z k ie :  Ł K S  — W is ła . P o n a d to  
ju t r o  s p o tk a ją  się: G w a rd ia  — Lec h , 
P o lo n ia  — G ó rn ik . R u c h  — R O W , 
Z a g łę b ie  S. — S ta l M .

W  ty m  m ie s iąc u  odbędą się jeszcze  
d w ie  k o le jk i s p o tka ń  o m is trzos tw o  
I  l ig i .  20 m a ja  Pogoń  p o d e jm u je  
Ł K S  a  27 m a ja  G ó rn ik a  Z a b rze .

W  środę A rk o n ia  gra 
z V B  W aren

J u tro  odbędą się sp o tka n ia  w  r a ­
m a c h  ro z g ry w e k  m ię d z y n a ro d o w e j 
l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j. W  g ru p ie  
te j u czestn iczą zes p o ły  o krę g u  N e u -  
b ra n d e n b u rg  i  szczecińskiego. D ru -

—  C A K O W IC E

Harcerze
już żegluje;

B L IS K O  2 ty g o d n ie  d z ie lą  jeszcze  
szczec ińskich  ż e g la rz y  od d a ty  o f i­
c ja ln e g o  o tw a rc ia  tegorocznego  se­
zo n u  s p o rtó w  w o d n y c h  —  in a u g u ra ­
c ja  sezonu n a s tą p i b o w ie m  w  d n iu  
20 m a ja  n a W a ła c h  C h ro b reg o .

N ie  oznacza to  je d n a k , iż  żeg la ­
rze  c ze k a ją  z w y jś c ie m  n a  w o d ę  do 
m o m e n tu  u ro czystego  podn ies ien ia  
n a m aszc ie  b an d e r k lu b o w y c h . W  
o s ta tn ia  n ie d z ie lę  n a Je z io rze  D ą b -  
sk im  o d b y ły  się  I  Ż e g la rs k ie  M is t ­
rzo s tw a  H O M  w  k la s ie  „ W y d ra ” . W  
im p re z ie  s ta rto w a ło  16 za łó g  re p re ­
z e n tu ją c y c h  15 h a rc e rs k ic h  d ru ż y n  
w o d n y c h  ze S zczecina n a je d n o ­
s tk ac h  zb u d o w a n y c h  p rz y  d u ży m  
u d z ia le  sa m y ch  h a rc e rz y .

P o  trz e c h  b ie ga ch , k tó re  o d b y ły  
się p rz y  u m ia rk o w a n y m  w ie trz e  
p ie rw s ze  m ie js c e , t y t u ł  m is trza  
H O M  w  k la s ie  „ W y d ra ” i  p u c h a r  
p rze c h o d n i zd o b y ła  za łoga z d ru ż y ­
n y  p rz y  L O —3 w  sk ła d z ie :  P io tr  
B a rc z  — s te rn ik  o ra z  A d a m  B arc z , 
W ito ld  K ro c h m a l i  Iw o n a  S za jnóg . 
N a  d ru g im  m ie js cu  u p las o w a ła  się 
zało ga z d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j p rzy  
G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  O fic e rs k im  ze 
s te rn ik ie m  M a rk ie m  H e im a c h , za i 
trz e c ie  za ło ga  re p re z e n tu ją c a  d ru ż y ­
n ę  z T e c h n ik u m  M ec h a n ic zn o -E n e r-  
g etycznego  (s te rn ik  — T ad e u sz  D z iu ­
ba!.

R e g a ta m i k ie ro w a ł sędzia g łó w n y  
—  p h m  Z b ig n ie w  A n d ru s z k ie w ic z .

fZ K .)

N A J G R O Ź N IE J S Z Ą  r y w a lk ą  Ł. 
M a tra s z e k  b y ła  D a n u ta  F id u -  
s ie w ic z  —  d ru g a  w  k la s y f ik a c j i  
w ie lo b o jo w e j  m e c z u  P o ls k a  —  
N R F .

N a z d ję c iu :  D . F id u s ie w ic z  w  
e fe k to w n y m  ć w ic z e n iu  n a  p o ­
rę c z a c h .

Z d ję c ia : Z . J o d ło w s k i

Trójmecz szkół
W C Z O R A J  w  sa li g ry fiń s k teg o  

w is to w e g o  D o m u  K u lt u r y  odbyto  się  
u ro czy ste  za k o ń cze n ie  sp ortow ego  
tró jm e c z u  m ło d z ie ży  z trze c h  za ­
p rz y ja ź n io n y c h  szk ó ł: L ic e u m  E k o ­
nom icznego  w  G ry fin ie , Ś re d n ie j 
S e rb s k ie j S z k o ły  w  C ottbus —  C h o -  
e iebuż (N R D ) i  G im n a z ju m  z  C a -  
k o w ic  (C S R S ). Z a w o d y  le k k o a t le ­
tyc zne  w y g ra ła  re p re z e n ta c ja  L K , 
w y p rz e d z a ją c  u c zn ió w  z C o ttb u s i  
C a k o w ic . W  id e n ty c z n e j k o łe jn o ś e l 
z a k o ń c zy ł się t u r n ie j s zc z y p io ra ia -  
k a , a w  ro z g ry w k a c h  p iłk a rs k ic h  
z w y c ię ż y ł zespół C SR S, p rzed  Ł K  i  
d ru ż y n ą  N R D . W  p u n k ta c ji  łą c z n e j 
n a jlep s zą  o k a za ła  się e k ip a  l.E ,  
p rzed  m ło d z ie żą  z C o ttb u s  i  C ak o ­
w ic .

W za je m n e  k o n ta k ty  u c zn ió w  P o l­
sk i, C SR S i N R D  m a ją  ju ż  5 - le tn ią  
t ra d y c ję . Z ac zę ło  się bard zo  p ro ­
za iczn ie  od p r y w a tn e j ko re sp o n d en ­
c j i  M a r i i  R je c k o jc  i S ta n is ła w a  R ze­
szow sk iego, w  tra k c ie  k tó re j po w sta ł 
p ro je k t  z o rg a n izo w a n ia  sp o tk a n ia  
w y c h o w a n k ó w  d w o jg a  n a u c zy c ie li. 
W k ró tc e  do w s p ó łp ra c y  w łą c z y li się 
ta k że  u czn io w ie  z C a k o w ic , k tó rz y  
w c ze ś n ie j u t r z y m y w a l i  k o n ta k ty  z  
m ło d z ie żą  z C o ttb u s . O k a za ło  się 
je d n a k , że d o p iero  r y w a l iz a c ja  spor­
to w a  m ło d z ie ży  z trze c h  p ań s tw  p rz y  
n iosła  pe łne  e fe k ty .

D ziś  goście z  C SR S i N R D  z w ie ­
dzać będą Szczec in  i  Ś w in o u jś c ie , a  
za ro k  p o n ow n ie  s p o tk a ją  się z  po l­
s k im i k o le g a m i, le cz  ty m  ra ze m  w  
C a k o w ic a c h  k o ło  P ra g i. (d j

Zapraszamy
na „środę 

lekkoatletyczną”
T O  J U Ż  J U T R O , po z im o w e j p rze r­

w ie , n a  s ta d io n ie  za  fa b ry k ą  ..P o l-  
m o ”  o d b ęd zie  się p ie rw sza  „środa  
le k k o a t le ty c z n a ” . D o  u d z ia łu  w  te j  
im p re z ie , o rg a n iz o w a n e j p rz e z  S K L  
pod p a tro n a te m  nas ze j re d a k c ji, za ­
p ra s za m y  d z ie w c zę ta  i  c h łop c ó w  n ie  
zrze szo n yc h  w  k lu b a c h  sp o rto w y c h . 
P o c zą te k  o godz. 17. Z a p is y  p rze d  
za w o d a m i.

ROZMAITOŚCI
N A G I P IŁ K A R Z

D Z IE W IĘ Ć  fo to s ów  nagiego p iłk a ­
rza  E lias a  F ig u e ro a  u k a za ło  się w  
b ra z y lijs k im  p iśm ie „ Z e ra  H o ra “ ,  
budząc n ie m a łą  sensację w śród  
c z y te ln ik ó w .

P i łk a rz  w y s tą p ił p rz e c iw k o  p is m *  
n a  d rogę sądow ą.

P E L E  W  N O W Y C H  R O L A C H

P E L E , g w ia zd a  b ra z y lijs k ie g o  fu t ­
b o lu , w ie lo k ro ć  za p o w ia d a ł za k o ń ­
czen ie  s w e j s p o rto w e j k a r ie r y  i —  
w ra c a ł na bo iska, T y m  ra z e m  oś­
w ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m , że będzie  
k o p a ł p iłk ę  je d y n ie  ja k o  a m a to r .  
Z a w o d o w o  od d łuższego czasu w y ­
s tę p u je  n a  es trad z ie  ja k o  p iosen­
k a rz  i a u to r  p ieśn i, a  poza t y m  po­
siada w ła s n ą  ra d io s ta c ję .

— k a p ita n e m  j  Rusza wielki wyścig

N A  z d ję c iu :  Ł . M a tra s z e k  — 
n a jle p s z a  z a w o d n ic z k a  m e c z u  
—  p o d c z a s  s k o k u  p rz e z  k o n ia .

T R A D Y C Y J N IE  ju ż  m a j je s t  m ie ­
s ią c e m  k o la rz y .  W  ty m  b o w ie m  
o k re s ie  r o z g ry w a n a  je s t  im p re z a , 
k tó ra  p r z y k u w a  u w a g ę  n ie m a l  
w s z y s tk ic h  P o la k ó w . T e g o ro c z n y  
X X V I  W y ś c ig  P o k o ju  P ra h a  —* W a r ­
sza w a  — B e r l in  j a k  w  k la s y c z n y m  
d ra m a c ie  ro z p o c z n ie  się p ro lo g ie m .  
W  d n iu  ś w ię t a . n a ro d o w e g o  C ze ch o ­
s ło w a c ji  na  1 9 -k ilo m e tro w e j tra s ie  
k o la rz e  w a lc z y ć  b ę d ą  w  s a m o tn e j 
je ź d z ie  n a  czas O s ta tn i a k t  w y ś c i­
g u  n a z w a n y  e p i lo g ie m  b ę d z ie  r ó w ­
n ie ż  p ró b ą  czasu . 26 m a ja  n a  A le x -  
a n d e rp la tz  p o  u l ic a c h  B e r l in a  k o ­
la rz e  p rz e ja d ą  o s ta tn ie  m e t r y  w y ­
ś c ig u  (9 k m )  Z a r ó w n o  p ro lo g  ja k  
i e p ilo g  im p r e z y ,  t r a k to w a n e  są n a  
p ra w a c h  n o r m a ln y c h  e ta p ó w  l  r e ­
z u l ta ty  ic h  w lic z a n e  b ę d ą  d o  w s z y s t­
k ic h  k la s y f ik a c j i .

O D  P R A G I D O  B E R L IN A

I  E T A P  p o  p r ó b ie  cza su  b ę d z ie  
d o ść  k r ó t k i  »— 88 k m . P o p ro w a d z i  
z N e h iiiz d y  d o  P a rd u b ic  N a s tę p n ie  
z P a rd u b ic  tra s a  w ie d z ie  d o  B rn a  
(135 k m )  12 m a ja  na  1.76- k i lo m e t r o -  
w e j t r a s ie  z B rn a  d o  D u b h lc y  n a  
H o l i  K o p e ć  ro z e g ra n a  z o s ta n ie  
p ie rw s z a  g ó rs k a  p re m ia . N a s tę p n e g o  
d n ia  c z e k a  z a w o d n ik ó w  d y s ta n s  170

k m  z D u b n ic y  do  B a n s k e j B y s t r z y ­
c y  z tr z e m a  g ó r s k im i p r e m ia m i:  
H o m o lk a  K re m n ic k e  B a n e  i  M a ły  
S z tu re c . 14 m a ja  k o la rz e  s ta n ą  
p rz e d  k o le jn ą  c ię ż k ą  p ró b ą . P o  
d ro d z e  ¡z B a n s k e j B y s t rz y c y  do  P o ­
p ra d u  (144 k m )  w a lc z y ć  bę dą  na  
t rz e c h  p ró b a c h  ■ g ó rs k ic h  — V.ag n a r, 
C z e r to u ic a  i  S z tro p s k e  P le so . 15 bm . 
n a s tą p i d z ie ń  p rz e rw y , a n a z a ju t r z  
w y ś c ig  p rz e k ro c z y  g ra n ic e  P o ls k i.  
O s ta tn ią  o k a z ją  do  z d o b y c ia  p u n k ­
tó w  w  k la s y f ik a c j i  n a  n a jle p s z e g o  
g ó ra la  b ę d z ie  w ła ś n ie  e ta p  d o  K r a ­
k o w a  l ic z ą c y  151 k m  z p r e m ia m i  
1 k la s y  n a  W ie rc h u  P o ro n ie c  i  I I  
k la s y  w  M o g ila n a c h , Z  K r a k o w a  pe ­
le to n  p o je d z ie  d o  K ie lc  (118 k m ) .  18 
m a ja  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  e ta p  
„ p r a w d y " ,  ja z d a  na czas 4Ó k m  z 
S ta ra c h o w ic  d o  R a d o m ia . T e g o  sa ­
m e g o  d n ia  k o la rz e  p rz e ja d ą  jeszcze  
128 k m  { z a m e ld u ją  s ię  w  W a rs z a ­
w ie . 19 m a ja  tra s a  p o p ro w a d z i z 
N ie p o r ę tu  d o  W ło c ła w k a  (159 k m ) ,  
a 20 b m  z T o ru n ia  d o  P o z n a n ia  
(150 k m ) .  P o  d n iu  p r z e rw y  i  po ­
d ró ż y  d o  L u b in a  m e ta  z lo k a l iz o ­
w a n a  b ę d z ie  ju ż  na  z ie m ia c h  N R D  
w  G .o ę r litz  (HO k m ) ,  a d a le j  k o ­
le jn o  z G o e r l it z  d o  D re z n a  — 100 
h m , z  D re z n a  d o  H a lle  — 108 k m ,  
z H a lle  d o  P o czd a m u  — 157 k m  i  z 
P o c z d a m u  d o  B e r l in a  —  86 k m ,

g d z ie  w ie c z o re m  n a s tą p i o s ta tn i 
a k o r d  W P  — e p ilo g .

M N IE J S Z E  B O N IF IK A T Y

J A K  co  r o k u  p ro w a d z o n a  bę d z ie  
k la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a .  P re m ie  
za z w y c ię s tw a  e tk p o w e  l ic z y ć  będą  
30 s e k . — 1 m ie js c e , 20 sek . — I I  i 
10 s e k  — I I I  m ie js c e , a  n ie  ja k  
p o p rz e d n io  60. 30 i  15. W  w a lc e  o 
z ie lo n ą  k o s z u lk ę  n a jle p s z e g o  „ g ó r a ­
la "  s p o tk a m y  s ię  z b o n i f ik a ta m i:  
I  m ie js c e  — 15 p k t . ,  11 — 12. I I I  — 
10, I V  — 8 i  V  — 6 p k t . ,  podcza s  
p r e m ii I  k la s y  ( t r u d n ie js z y c h )  i  k o ­
le jn o  10 7, 5, 3 i  1 n a  p r e m ia c łt
ła tw ie js z y c h  — I I  k la s y .  Z g o d n ie  z 
zasa dą iż  je d e n  p u n k t  r ó w n a  s ię  
je d n e j s e k u n d z ie  od  ra z u  w lic z a n e  
bę dą  d o  k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j.  
P o d o b n ie  z re s z tą  ja k  z y s k i  czaso w e  
na  lo tn y c h  f in is z a c h  5, 3 i 1 p u n k t  
=  s e k u n d a .

P O D  W O D Z Ą  
R . S Z U R K O W S K IE G O

Z E S P Ó Ł  b ia ło -c z e rw o n y c h , k tó r y  
w y je d z ie  n a  tra s ę  te g o ro c z n e g o  W P  
je s t  k la s y c z n ą  m ie s z a n k ą  m ło d o ś c i  
i  r u t y n y . ,  N aszą  s z ó s tk ę  d o  w a lk i  
p o p ro w a d z i R y s z a rd  S z u rk o w s k i.  
K o la r z  te n  w y g r a ł  W P  w  1970 i  71

r „  a  w  1969 b y l  11. W ra z  z n im  
s ta r t u ją :  S ta n is ła w  S zozda — 23 la ­
ta .  d e b iu tu ję  w  W P , s r e b rn y  m e d a ­
l is ta  z M o n a c h iu m  K o la r z  w szech ­
s t r o n n y  i  u m ie ją c y  w a lc z y ć , często  
n a w e t z b y t  b r a io u r o w y .  M ie c z y s ła w  
N o w ic k i ,  ta k ż e  d e b iu ta n t  — 22 la ta .  
B y ły  to ro w ie c  b a rd z o  s z y b k i,  d o ­
s k o n a le  je ź d z i na czas. L u c ja n  L i«  
ró w n ie ż  s ta r t u je  po  ra z  p ie rw s z y  —  
23 la ta .  Z a w o d n ik  w s z e c h s tro n n y ,  
u m ie ją c y  s ię  s k o n c e n tro w a ć , o d zn a ­
cza s ię  ta k ż e  s z y b k o ś c ią  na f i n i ­
szach , s re b rn y  m e d a lis ta  e M o n a ­
c h iu m . E d w a rd  B a rc ik  p o d o b n ie  ja k  
k o le d z y  d e b iu tu je  w  W P  — 23 la ta ,  
s r e b rn y  m e d a lis ta  o l im p ia d y .  B a r ­
d zo  w y t r z y m a ły ,  „ ro z k rę c a "  s ię  
je d n a k  z w y k le  p o d  k o n ie c  w ie lo ­
e ta p o w e g o  m a ra to n u . Z b u /n ie -w  
K rz e s z o w ic e  — 25 la t .  S ta r to w a ł w  
W P  w  1970. 1972. b a rd z o  p r a c o w ity ,  
p o t r a f i  p o d p o rz ą d k o w a ć  sw e  a m b i­
c je  d la  d o b ra  ze sp o łu . D w u k r o tn ie  
s ta r to w a ł ju ż  w  W P  D y s p o n u je  s p o ­
r y m  d o ś w ia d c z e n ie m  W y ś m ie n ic ie  
s p e łn ia  o d p o w ie d z ia ln e  za r,a ^ ia  ta k - ,  
ty c z n e . P o t r a f i ł  bez s z k o le n ia  ce n ­
tra ln e g o  p o w ró c ić  d o  k a d ry .

B ia ło -c z e rw o n i n ie  u k r y w a ją ,  że 
ic h  c e le m  je s t  z w y c ię s tw o  in d y w i ­
d u a ln e  S z u rk o w s k ie g o  i  lo k a ta  d r u ­
ż y n y  w  p ie rw s z e j t r ó jc e ,  (d )



K U R I E R  ♦  O G Ł O S Z E N IA  ♦  P O K R Ó T C E  +  O G Ł O S Z E N IA  +  P O K R Ó T C E  +  O G Ł O S Z E N IA  ^  P O K R Ó T C E  ♦  STRONA

I W TO R E K  
8 M A J A

D Z lS :
Stanisława, W iktora  

JU TR O :
Bożydara, Grzegorza

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, skłonność do burz i  o- 
padów. Temp. do 15 s t. 
W ia try  słabe, południowo- 
zachodnie.

D Z IŚ  zachód  s łońca o go d z i­
n ie  1M 2 . J U T R O  w schód s ło ń ­
ca o godz. 4.15.

„S ta ń m y  b ra c ia  w ra z “ . 20.50 M a g a ­
zy n  w ę d k a rs k i. 21.30 M ag a zy n  spo­
łe czn o -go s p o da rc zy  T V  CSRS. 22 „24 
g o d z in y “  (k o lo r ) . 22.10 „ D w a  k ó ł­
k a  k o n tra  c y w il iz a c ja “ . 22.20 F ilm  
T Y P  „C ó re c zk a ” . 22.45 L e k c ja  j.y^os.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii L u b e ls k ie j; W E W N . — G o lę c i-  
n o ; C H IR . — G o lę c in o ; P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P o m o rz a n y ; N E U R O L O ­
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a : P R Z Y C H O D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l. W oj. Po l. 72 
g. 19—7; O G O L N A  — al. Jedn . N a ­
ro d o w ej n r  12 — c a łą -d o b ę ;  S T O ­
M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ias tó w  l  — 
g. 20— 7; N R  2 — N a d  O d rą  18 — 
g. 8—15; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z -  
N E  — H . Pobożnego 14 — g. 9—17; 
M . B u czk a  6 — g. 8—16; N a d  O d rą  
14 — g. 8 —19; K a p ita ń s k a  3 — g. 
8— 15; W o js k a  P o ls k ieg o  101 — g. 
8—17.

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  — „ B a l w  o p erze“  g. 
19; R O Z R Y W K I — K o rzen io w s k ieg o  
2 — „ M a lin o w s k i i  je g o  t ro s k i“ —  
L id ia  K o rs a k ó w n a , K a z im ie rz  B ru ­
s ik ie w ic z  i  Z d z is ła w  S ło w iń s k i g. 
U ,  20.45.

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  t łen )  
A l. W y zw o le n ia  11 — te l. 422-40; 
N R  52 — K rzy w o u s te g o  7a — tel. 
366-73; N R  48 —  L e le w e la  1 — te l. 
726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 —  D ą b ie ;  N R  12 —  P o d ju c h y ;  
N R  62 — Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23, 
460-24: P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
916; P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  —  917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A : al. 
Jedności N a ro d o w e j 50 — te l. 428-32 
—  czy n n a  od godz. 8— 18.

IN F O R M A C Y J N Y  P 2 M

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 G im n a s ty k a . 14.15 „ Z a r  słoń­
ca”  15.30 L e k c ja  j .  ros. 16 L e k c ja  
j .  ang. 16.25 S tad ion . 17.15 F ilm  
d o k u m  17.35 W iad o m o śc i. 17.45 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i. 18.15 T e le re k la -  
m a . 18 50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j. 19 „ W iz y ta “ . 19.30 K ro n ik a . 20 
Fi im  „ Z im a  i w io s n a  45“ . 21.10
F ilm  ra dź. „R o zs ta n ie “ . 22.45 K ro ­
n ik a .

Ś R O D A

7.10 P ro g ra m  d la  w s i. 7.55 L e k c ja  j. 
ang . 8.25 K ro n ik a . 9 F ilm  radź. „ Z i­
m a  i w iosna 45“ 10.10 F ilm  radź.
„R o zstan ie“ . 11.45 W iadom ośc i. 
14 F ilm  T V  „ Z a r  słońca” , cz. I I I .  
13.50 R usza W yśc ig  P o k o ju . 16.30 
„R zec zyw is to ść  i m ożliw ośc i*’. 17.05 
G o d z in a  d la  ro d zic ów . 17.35 G im ­
n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  d la  dzie­
ci. 1815 W yśc ig  P o k o ju . 19 Odpo­
w ie d z i. 19.30 K ro n ik a . 20 S tudio  
p rze b o jó w . 20.45 R e p o rta ż  z S y b erii. 
21.15 P ro g ra m  k a b a re to w y . 21.50 
K ro n ik a . 22 „ W iz y tó w k a  z zag ra - 
c y “ .

RADIO

16, 19.05,

D E L F IN  (te l. 468-78) -„V iva la  
M u e r te “  g. 15.30, 20 — f r .  od la t  
18; „ N a  w y lo t”  g. 18 — po i. od la t  
18; ś roda: „ V iv a  la  M u e r te ” g. 10.30, 
13, 15.30. 18, 20; K O S M O S  (te l.
355-02) „G a n g s ters k i w a lc ” g. 9, 
11.15, 13.30. 16, 18.30. 21 — f r .  od la t 
16 (w to re k  i  środa) ; C O L O S S E U M  
(te l. 458-18) „O s z u k a n y “  g. 13.30, 
16, 18.30. 21 — U S A  od  la t  18 śro­
d a : g. 20.15; „ M o ty le “  g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18 — poi. od la t  11; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „P o s zu k iw a n y , 
p o s zu k iw a n a “  g. 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — po i. od la t  14 (w to re k  i 
środa) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) „ P o r t  
lo tn ic z y ”  g. 17, 20 — U S A  od la t  
14 — p a n o ra m .;  „ L a lk a “  g. 14 —  
po i. od la t  14 — p a n o ra m .;  środa: 
g. 11, 14; „ P o r t  lo tn ic z y ”  g. 17, 20; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „W  p iaskach  
p u s ty n i* ’ g. 10; „ N ie w id z ia ln y  b a ­
ta lio n ”  g. 11, 13, 15 — ju g . od la t  
11; „J a rzę b in a  cze rw o n a “  g. 17,
19.30 —  poi. od la t  14 —  p a n o ra m .;  
y,Bądź w  p o rc ie  nocą”  g. 22 — U S A  
Od ła t 16 —  p a n o ra m , (w to re k  i 
érod a ) ; T P P R  —  „S .w iadek za g i­
n ą ł“  g. 18, 20 — ra dź. od la t  14 — 
p a n o ra m .;  M A R S  — „O s ta tn i w o ­
jo w n ik ”  g. 17, 19.30 — U S A  od la t
16 — p a n o ra m . ; E C H O  (K rze k o w o )  
„ L o v e  S to ry ”  g. 18 — U S A  od la t  
16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  —  
».P rzy g od y  m a łe j w y d r y "  g. 16: „ P o ­
je d y n e k  re w o lw e ro w c ó w ”  g. 18, 20
— U S A  od la t 16: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) „ W ie lk a  w łó c zęg a”  g. 17, 19.15
—  fr . od la t 11 — p a n o ra m  ; H U T ­
N IK  (S to łczy n ) „ P ię k n a  n ie  chee  
m ilcze ć”  g. 17, 19 — w ł. od la t  16
—  p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż yd ó w ce )  
i,S p a c e r w  w io s en n y m  deszczu“  g.
17 ,19 — U S A  od la t  16 — p a n o ra m . ; 
B A J K A  (PoTiee) „ L a n d ru “  g. 17, 19
—  f r .  od la t 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rze b ie ż )  „ E ro tis s im o "  g. 20 —  f r . -  
w ł. od la t  16; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „ K o b ie ta  k o t“  g. 19 _  
Jap. od la t  16 — p a n o ra m .;  S T O ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) „ O liv ie r“ g. 
19 — ang . od la t  11 — p a n o ra m . ; 
D E R B Y  — „ T o n k a p i”  g. 20.30 —  
U S A  od la t  16; O G R O D O W E  —  
».D ziew ica d la  ks ięcia *’ g. 20.15 —  
w ł. od la t  18 — p a n o ra m .;  IN A  
(S ta rg a rd ) „G o d z illa  k o n tra  H e d o -  
r a ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — ja p . od 
la t  14 —  p a n o ra m .:  D A R  (S targ a rd )  
».O gn iom is trz  K a le ń ”  g. 16 —
p a n o ra m . — poi. od la t  16: „ T y lk o  
w te d y  gdy się śm ieję** g. is . 20 —  
ang . od la t  14: W IS Ł A  (G o len iów )  
„ P ry w a tn a  w o jn a  M u rp h y ’ego“  g. 
18. 20 — an  g. od la t 16 — p a n o ra m .;  
G R Y F  (G ry fin o ) „ B y ł sobie ła jd a k "
— U S A  od la t  16 — p a n o ra m .;  R O ­
B O T N IK  (P y rzy c e ) „ P a m ię ta j o 
ro c zn ic y  ś lu bu ”  — ang. od la t  16; 
Z A M E K  —  „ B u łit t”  g. 19 — U S A  
od la t 16.

•R E P E R T U A R  K IN  —  n a p odstaw ie  
In fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ M o s k w a “  g. 11—20.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —: 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X H I— 
X V I I I  w . : S z tu ka  p o lska od X I X  w . ; 
W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o rs k ic h : g 
10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 _  
P o ls k a  nad B a łty k ie m  przed  1000 la t;  
P rz y ro d a  m o rz a ; G o s po d a rka  m o rs ka  
n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  od 1945—1970; 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  Z achod­
n ie j:  z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ; S z tu k a  
p o lsk a  —  n a b y tk i M u ze u m  N a ro ­
dow ego  w  S zczec in ie  z la t  1970—72 
— g. 10—16; Z A M E K  — „ K o n ik  
M o rs k i” ; „ P la s ty k a  te a tra ln a “  g 
10— 18.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:
22.05, 23, 24.
15.05 Z  tw ó rczości ko ro n o w a n yc h  
w ła d c ó w . 15.30 L is ty  z P o ls k i. 15.35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 16.10 P ios en k i 
do s łów  J . Ju ra n d o ta . 16.30 P ły ty  
z ró żn yc h  stro n . 17 S tu d io  M ło ­
d y c h .' 17.15 R y tm y . 18.05 R ytm o sto - 
p em  po k r a ju  i  św iec ie . 18.30 S tu -  

15.20 1 15.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln i-  <“ « ?

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I I

18.40 P o d w ie c zo re k  k a m e ra ln y . 19.30 
G oście p o lsk ic h  es trad . 20.15 P rze ­
b o je  la t  60. 21 M in ia tu ry  m uzyczne. 
21.25 S tu d io  M ło d y c h . 21.30 R y tm , 
tan ie c , p io se n ka . 22.25 Co s łychać w  
św iecie?  23.10 K o res p on d e n c ja  z za -  

F ilm  ang. „ N ie p o trz e b n i m o g ą  f . ^ 3cyp r f gJ | mK “ ,1c; S ; e ia m

cze. 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  
M ło d y c h . 18.10 P rze d  W yśc ig ie m  P o ­
k o ju . 18.20 K ro n ik a  P o m o rza  Z a ­
chodn iego. 18.40 „ P o lig o n " . 19.10 
P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.15

w  m u n d u -
P R O G R A M  I I

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;

16.45 „ Z w ie rz y n ie c “ . 17.35 F in a ł S E R W IS  R Y B A C K I:  10.25, 0.01. 
zw y c ię s tw a  — B e r lin  1945 „O s ta tn i
s z tu rm ” . 18.05 R e c ita l fo rte p ia n o w v . 15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 Z a -  
18.25 „W io sn a  w  d o m u ” . 13.45 J . g a d k i m u zyc zn e . 16 T u ry s ty k a  i w y ­
roś. 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  poezy n ek . 16.15 „ T ry b u n a  W y b rze -
T V .  20.15 „ H e ls in k i — zn ac zy  p o - ż a "- 16-4S Z e  ś w ia to w e j es trad y . 17
k ó j“ . 20.45 F ilm  d o k u m . „ K a m e ra  i P A W . 17.25 M a g a zy n  m ło d z ie żo w y, 
k a ra b in “ . 21.20 „24 g o d z in y "  (k o -  1813 P ro b le m y  re m o n to w e  18.40
lo r ) . 21.30 „ D z ie c k o  w  św iec ie d o - W id n o k rą g . 19 S tu d io  M ło d yc h  „ Z
ro s łyc h “ . 22 „ L is ty  do p a n i Z ” . 22.10 a lb u m u  naszego c zy n u " . 19.15 L e k -  
L e k c ja  j .  n ie m iec k ieg o . 22.35 K in o  c ja  j.^ ang. 19.30 „ T e a tr  m ó j w idzę  
w e rs ji o ry g in a ln e j „P o w s zed n ie  dni* n ie d u ż y ” . 21 N o w in y  i  n o w in k i m u ­

zyczne. 21.15 Z w ie rz e n ia  w ieczorne . 
21.50 R o zm o w y o w y c h o w a n iu . 22 
M u z y k a  w  tea trze . 22.30 K a le jd o sk o p  
k u ltu ra ln y . 23 Z  d z ie jó w  m u zy k i 
p o ls k ie j. 23.40 Z  m u z y k i d aw ne j.

P R O G R A M  111

15.10 C o s ię  śp iew a  w  P a ry żu ?  15.30 
R o zm o w a o sporc ie . 15.45 Som brero

s t s *z;̂ y?7sssr&.i st r  .£*«,?• ™ ■$$
!9O!0CeD D b™ no“ j ' l 9 ^ ‘aD ,1 r n m k S,T V  m a 8 r>e to fo l>- « ■ «  S ło w n ik  sztuk  
2 0 “  TO m  B e rM ń fk l S ”  m m  P K * * * « * -  ' » l »  R o zs zy fro w u je m y
F ilm  ratki! w  po“

ode. i  ( k o l i i ) .  22 20 ”  - i 8 * 5- T e m “ t - *  w a ria c ja m i.

• p ro d . N R D .

P R O G R A M  1

8 F ilm  ang . „ N ie p o trz e b n i m ogą
odejść“ , 9.55 F iz y k a  d la  k l. V I .  11.55 
F iz y k a  d la  k l. V I I I ,  12.45 i  13.25 
T e le w iz y jn e  T e c h n ik u m  R o ln icze .

ludn ie*
„ K ie r u n e k  —  ś w ia t bez  
22.50 D z ie n n ik  T V .  23.05 K ro n ik a  
W yśc ig u  P o k o ju .

P R O G R A M  I I

16.55 P rze g lą d  p ra s y  n au k o w o -tec h -

18.45 T e m a t
, „  19.20 K s ią ż k a  tyg o d n ia  19.35 M u -

K r« r .ił,ó  zy czna poczta U K F . 20 M u z y k a  na 
s k rzy p c e  i o rg an y . 20.30 Ś p ie w a  Ja -  
nis  J o p lir i. 20.40 L e k c ja  j .  n iem ie­
ck iego. 20.55 P rze b ó j za p rzeb o je m . 
21.25 L e n in g ra d z k i d ix ie la n d . 21.40 
N a  poboczu w ie lk ie j p o lity k i. 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.~~

m c zn e j. 17.05 Ś w ia t w  k a m e rz e  n a -  G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.15 „N ę d z -  
szych re p o rte ró w . 17.25 Ś p ie w a  ch ó r n ic y ‘\  22.45 Ś p ie w a ją  A s tru d  i G il-  
U J . 17.50 R ep o rtaż  „Je d n a  z w ie lu “ , b erto . 23 Z  o statn ich  n ag ra ń  J. Je -  
18.15 „G in ą c e  zaw ody**. 18.45 L e k c ja  d le w s k ie j. 23.05 K w a r te ty  h ay d n ow -  

„ i r a ncuskiego . 19.20 D o b ran o c , sk ie  M o z a rta . 23.37 P io s e n k i ro dziny  
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.15 W id o w is k o  P oszepszyńsk ich .

3
O ddział Drogowy P K P  w  Szczecinie inform uje, że w  zw iązku  
z w ykonyw anym i robotam i torow ym i od dnia 9. 05. 73 r. 
godz. 7.00 do dnia 10.05.73 r. godz. 20 zostanie

zamknięty dla ruchu kułuwegu
przejazd kolejowy

przez ul. Sw. Józefa w  Szczecinie

O bjazd u licam i: Jabłonkowską, Dąbrowskiego, P iekary, Po- 
tulicką, Narutow icza, Owocową i Dworcową. 2126-K

Ubezpiecz
swój pojazd w PZU

Codziennie prasa donosi o licznych w ypadkach  
samochodowych.

Rów nież wzrasta liczba kradzieży pojazdów;

K ażda taka  szkoda oznacza poważną stratę  
m ateria lną  d la  w łaściciela pojazdu.

Państwowy Zakład  Ubezpieczeń w  Szczecinie 
ty lko  w  1972 roku w ypłacił z tego ubezpieczenia 
ponad 18,8 m iliona  złotych.

Bądź ty  rów nież przezorny i  ubezpiecz swój 
pojazd.

S z c z e c i ń s k a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  

M L E C Z A R S K A  

w  S zc zec in ie , 

u l. J a g ie llo ń s k a  68/69 

P O S Z U K U J E  

M IE S Z K A N IA

2-p o ko jo w eg o  z k u c h ­
n ią  w zg lę d n ie  1-p o- 
ko jo w e g o  z k u c h n ią  
—  n a  o k re s  1 ro k u .

W a r u n k i do  uzgod­
n ie n ia  w  D z ia le  A d ­
m in is tra c y jn o -G o s p o ­
d a rc zy m  Szczec iń ­
s k ie j S p ó łd z ie ln i M le ­
c z a rs k ie j, u l. J a g ie l­
lo ń s k a  68/69, w zg lę ­
d n ie  te le fo n ic zn ie , 
te l. 392-65, w e w . 92 
do godz. 15.

2129-K

P R A C A

c e n tru m  za m ie n ię  na 1 
p o k ó j z  k u c h n ią  w  S ta r ­
g a rd z ie  lu b  S zczec in ie . 
L ip ia n y , p i. W olności 
8—1. 5489-G
3 P O K O J E , k u c h n ia , sło ­
n ec zn e , fro n t,  I I  p. za ­
m ie n ię  na 2 m a łe  p oko ­
je  z w y g o d a m i, w ia d o ­
mość: E . P la te r  10—8.

5491-G
R Ó Ż N E S E R W IS  o b iad o w y R o - 2 P O K O J E  z k u c h n ią  

serBhaT M a r ia  — sp rze - P ° w - 49 m  w. s ta" 
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - d a m . N o sk ow sk ieg o  17— ry m  b u d o w n ic tw ie  w  
do  d z ie c k a  w  o k o lic y  u l. w ie , te ł. 459-59, Ł a z a ro -  3, godz. 17— 19. 5538-0 c e n tru m  Ł o d z i z a m ie n ię
9 M a ja . T e l .  82-12-47. r.e k . 4283-0 K A F L E  sprzedam . Szcze n a P o k ó j z k u c h n ią  w

5534-G P R A C O W N IA  K O Ł D E R  c in , 5 L ip c a  24 -23 . c e n tru m  S zc zec in a. In -
N IE R U C H O M O S C I w y k o n u je  z p o w ie rz o - 5546-G fo rm a c je :  S zc zec in , u l.

6 H A  G R U N T U , bez z a -  m c h  m a te r ia łó w  k o łd r y  M O T O C Y K L  M Z  256/2, E - P la te r  91-a—11. 
b u d ow ań  w  ty m  d z ia łk a  z  p u c h u , p rz e ra b ia  p ie -  sp rze d am . S ze zec in -P o d - 5516-G
b u d o w la n a  w  K a m ie n iu  r z y n y  n a ) ro łd rv . K . P i -  ju c h y , K rz e m ie n n a  19-a B Y T O M  —  d z ie ln ic a  K a -  
P o m . —  sp rze d am , s a is k a . O d z ie żo w a J6-b—  — l .  5547-G to w ic , m ie s zk a n ie  2-po -
S zczec in , W ą s k a  1-a—5, 3, te l. 233-71. 5548-G L O K A L E  k o jo w e , k u c h n ia , k o m -

P O G O T O W 1 E  T e le w iz y j-  P O K Ó J  o d n a jm ę  b e z - fo r to w e , s ta re  b u d o w m -
n e te l 75-821 D u d z ik  d z ie tn e m u  m a łżeń s tw u , c tw o  za m ie n ię  n a po -

' '” " *  • W Ł »  te l. 82-W-83. 5479-G < * * » . .  > < *  » « » » »
W Y W A Ż A N IE  k ó ł i - w y -  P O K Ó J  k o m fo r to w y  ó d - S zc zec in ie . O fe r ty :  B iu -
m ia n a  o g u m ie n ia . 'Z ie ło — « ń j ih ę , te l. 75-306. 
nog órśk a  4, p rz y  u l. S a n  5141-G

' 5574 -0 W R O C Ł A W — M -2 sp ó ł- P A N I sa m o tna , k u l tu -
K U P N O  d z ie lcze , p rzy d z ia ł I I I  ra łn a  w  śred n im  w ie k u

u n r c z m i M . « .  T Ł O K I do  „ M e rc e d e s a ”  k w a r ta ł z a m ie n ię  na p o - z a n p ie k u je  się  sa m otną
i ? ’ .W1lłĘ )]u b  190 d c , w y m . 0,50, k u p ię , d o b ne  — Szczecin . O -  osobą w  z a m ia n  za w y -

p a rc e le  pod b u d o w ę , k u -  T e l N o w o g a rd  848. f e r ly :  B iu ro  Ogłoszeń n a ję c ie  m a łego  p o k o ik u .
5535-G S zc zec in  5482. M ie jsc ow o ść o b o ję tn a .

D O B R Y  fo r te n ia n  k u p ię . 3 P O K O J E  z k u c h n ią , O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń
T e l . P o zn a ń  67-27-78. 60 m  k w .,  s ta n  d o b ry  w  S zc zec in  5530.

5541-G ‘

P A Ń S TW O W E
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  H A N D L U  

S P R ZĘ TE M  P O Ż A R N IC Z Y M  
I  O C H R O N N Y M  W  P O Z N A N IU ,

ul. Paderewskiego 11 

Z A W IA D A M IA  O DBIO RCÓ W ,1 *
że w  zw iązku z przeprowadzaną ibh  
w entaryzacją w strzym uje się sprze­
daż i odbiór tow arów  z magazynu 

w  dniach od 21— 31 m a ja  1973 r. 
Równocześnie przedsiębiorstwo 

i n f o r m u j e ,
że sprzęt pożarniczy i  ochronny 

m ożna nabywać w  sklepach:
GS „Samopomoc Chłopska“

—  Szczecin, ul. Derdowskiego 4
—  Szczecin-Zdroje
—  Choszczno

W ZG S  Zakład  H andlu  
w  G ryfin ie , K am ien iu  Pom., Łobzie^ 
M yśliborzu, Nowogardzie, Pyrzycach  

i Stargardzie Szczecińskim. 
C entra li Technicznej 

w  B arlinku , Goleniowie, Gryficach} 
Szczecinie, Stargardzie Szczecińskim  

i  Świnoujściu.
2127-K

te l. 236-14. 5448-G
K U P IE  d om , p ó ł d o m u , 
m ie s zk a n ie  w  S zc zec in ie  
lu b  o k o lic y . D a ls ze  za ­
m ie s zk iw a n ie  s p rze d a ją ­
cego do  u zg o dn ien ia .
S te fa n  
Szczec in ,
78—30. 5548-G

........llę  lu t
p a rc e lę  pod b u d o w ę , k u ­
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, S zc zec in  5554.

M A T R Y M O N IA L N E  
N A J W IĘ C E J  o fe r t  pt
siada B iu ro  M a t ry m o -  B IU R K O  k u p ię , te le fo n  
n ia ln e  „ S y re n k a ” , W a r -  36-887. 5«-.i-G
szaw a, E le k to ra ln a  11. S P R Z E D A Ż
In fo rm a c je :  10 z ł z n a c z - S Z Y B Y  do  „ M e rc e d e s a ”  
k a m i p o c z to w y m i. 2112-K 190 D  —  sp rze d am . 
N A J S T A R S Z E  w  Polsce W y z w o le n ia  1—43.
B iu ro  M a try m o n ia ln e  5i5I4-G
..i“b»w *ń stw o , \  P o zn a ń , S A M O C H Ó D  „ W a r t -  
L ib e lta  29, p o leca sw o je  b u rg ”  1000 — sp rze d am , 
u s ług i w  k o ja rz e n iu  O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
m a ł*e * ? ł w . 2109-K Szczec in  5532.

5526.
O głoszeń Szczec in

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztucznyćh  „ W is k o rd “  z a tru d ­
n ią  p ra c o w n ik a  z  w y ższy m  w y k s z ta łc e n ie m  e k o ­
n o m ic zn y m  lu b  p ra w n ic zy m  z p r a k ty k ą  n a sta­
n o w is k o  K ie ro w n ik a  D z ia łu  O rg a n iz a c y jn o -P ra w ­
nego. S zczegółow ych in fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł 
O s o bo w y i  S zk o len ia  Z aw od o w e g o , te l. 612-81. 
D o ja zd  do  Z a k ła d u  a u to b u sa m i M P K  lin i i  55, 
61, 66. 2123-K

Przyjaciołom , koleżankom  i  kole­
gom oraz w spółpracownikom  ze Sto­
czni Szczecińskiej, W ydziału  Zdro­
w ia  Prez. W R N , W yższej Szkoły  
M orskie j i  Politechniki Szczeciń­
skie j ja k  rów nież koleżankom  i ko­
legom z uczelni, Akadem ickiego R a­
dia  „Pomorze“ i  K o ła  Przew odni­
ków  P T T K , k tórzy okazali pomoc 
i tak w iele  serdeczności w  ciężkich 
d la  nas chwilach spowodowanych  

utra tą  ukochanej nieodżałowanej 
C órk i i  Siostry

Marysi Górniewicz
Serdeczne podziękowanie składają

R O D Z IC E  I  B R A T

S ï y t k r p ô c U S ™ 7 0 - K ? SaH E D A G 1u j r ? K 7 > L E 'o ra m Si ‘! « 7 Îr tSÎ » .  P ^ o w e  »  « « ą e d n fe .  R E D A K C J A  I  a d m i n i s t r a c j a : 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  p ru s k ie g o  fc

p o cztow e, lis tonosze o r a T “ S 5  “ i “ ” “  ° e ' ° S^ ń  * “ - » •  P ° ra n n a  P re n u m e ra to  'na k r a j  p rz y jm u ją  ¿ rzę d y
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Nasza akcja: „Głosy z kolejki“

Listonosz przychodzi 
przed południem

K O N T Y N U U J Ą C  akcję „Glosy z k o le jk i” zajęliśm y się tym  ne otwarte jest tylko do godz.
razem  pracą urzędów pocztowych. Większość tych placówek  
czynna jest —  ja k  w iem y —  do godzin wieczornych. Można tu 
w ięc załatw ić wszystkie sprawy o dowolnej parze dnia bez 
zw aln ian ia  się z pracy. Czy jed nak we wszystkich przypad­
kach? Czy poczta nie „kradnie" ludziom  cennego czasu prze­
znaczonego na odpoczynek?
O  I L E  w  go d zin ac h  p rz e d p o łu d n io ­

w y c h  n a  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  w  u rz ę -

15, a więc wyłącznie dla osób, 
które zwalniają się z pracy.

Za dwa dni matura!

BEZ PANIKI
JESZCZE ty lko dw a dni dzielą m łodzież od tegorocznych e- 

gzam inów m aturalnych. W praw dzie  zm iany w  ich regulam inie  
spraw iły, że abiturienci myślą o nich bez pan ik i —  niem nie j co 

m atura, to m atura i  trem a jest.

d z ie  p o c z to w y m  n ie  cze ka sie na  
c '*ó ł z b y t  d łu g o , o  t y le  m n ie j w ie ­
ce  j  p o cząw szy od godz. 16 trze b a  
t u  o b o w ią zk o w o  „o d stać” w  k o le jc e  
w ie le  m in u t . B o zam ias t zw ię k s zy ć  
ilo ś ć  c zy n n y c h  o k ie n e k  o te j p o rze , 
z a m y k a  się część ty c h , k tó re  o tw a r ­
to  p rze d  p o łu d n ie m , gdy ilość in te ­
re s a n tó w  b y ła  m n ie jsza .

Dziś w  K lu b ie

,,13 M u z”

Dyskusja
o „słoneczne] 

dzielnicy“
JA K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 2 

b m . zo sta ł ro zs trzy g n ię ty  k o n ­
k u rs  S A R P  n a op rac o w an ie  
p ro je k tu  a rc h ite k to n ic z n o -u rb a ­
n is ty czn e go  d la  „s łoneczne j 
d z ie ln ic y “  w  K ię s k o w ie . P ie rw ­
sze m ie js ce  zd o b y ł p ro je k t  ze ­
spo łu  w  sk ła d z ie :  a rch . R o ­
m u a ld  C e re b ie ż -T a ra b ic k i,
a rch . R ys zard  D a n iło , a rch . 
H e le n a  K u rc y u s z , s tu d en t  
w y d z . A rc h . P S  P io tr  Z a n ie w ­
s k i, e k o n o m is ta  W ito ld  S obót­
k a , p la s ty k  W a ld e m a r K u ś m ie -  
re k  o raz  s tudenc i wydz.. A rc h . 
P S : A n n a  G iz ic k a , A n d rz e j
M o ra w s k i i Z y g m u n t T ru b ilk o .  
B y ł to  je d en  z d z ie w ię c iu  ze­
spo łów , k tó re  n ad e s ła ły  p rac ę  
n a  te n  „szy b k o ś c io w y “  k o n ­
k u rs  zo rg a n izo w a n y  n a  z le ce ­
n ie  P re z . M R N .

D z iś , zgodnie  z za p o w ie d z ią , 
w  K lu b ie  „13 M u z “  o godz. 18, 
odbędzie  się p u b lic zn a  d y s k u ­
sja  nad p ro p o z y c ja m i, ja k ie  
w p ły n ę ły  n a k o n k u rs . N e w a  
„sło ne czn a  d z ie ln ic a “  będzie  
b u d ow an a  w  o p a rc iu  o p re fa ­
b ry k a ty  pochodzące z fa b ry k i  
d o m ó w  w  P ło n i. T y m  sa m y m , 
b ęd z ie  to  p ie rw s ze  osied le  l i ­
czące ponad  60 tys . m ie s zk a ń ­
c ó w , n a k tó ry m  d o m y  „sy ste­
m u  szczec ińskiego“  b ęd ą w zn o ­
szone m e to d ą  pełnego  u p rze ­
m y s ło w ie n ia .

S ą d z im y , że d z is ie jsza d y s k u ­
s ja  za in te re s u je  w ie lu  szczeci­
n ia n  k s z ta łte m  p rzy s z łe j „s ło ­
n ec zn e j d z ie ln ic y “ . D y s k u s ję  
p o p ro w a d z i s ę d z ia -re fe re n t  
arćb . S ta n is ła w  R ac ib o rsk i.

(z)

O  tym  
się mówsM
W S P R A W O Z D A N IU  z p o c h o d u  

p ie rw s z o m a jo w e g o  p o d a liś m y  że 
n a jm ło d s z y m  je g o  u c z e s tn ik ie m  b y l  
6 .¡ -m ie s ię c z n y  P rz e m y s ła w  J a k  s ię  
je d n a k  o k a z u je  b y l iś m y  w  b łę d z ie . 
T ra s ę  p o c h o d u  p rz e b y ła  ta k ż e  (o c z y ­
w iś c ie  w  w ó z k u , p ro w a d z o n y m  przez  
s tu d e n ta  W S R ) jeszcze  m ło d s z a  
u c z e s tn ic z k a  m a n ife s ta c j i  — 3 -m ie -  
s tę c z n a  Jo la .

A  w ię c  je d n a k  —  p a n ie  g ó r ą !

D A W N O  ju ż  ża d e n  z z a m ie szczo ­
n y c h  w  n a s z e j g a ze c ie  a r ty k u łó w  
n ie  z b u lw e rs o w a ł o p in i i  p u b l ic z n e j  
ta k .  j a k  to  u c z y n i ł  m a te r ia ł p t .  
„ P ie s k i te m a t“ . D o r e d a k c j i  n a p ły ­
w a ją  l is ty ,  o t r z y m u je m y  d z ie s ią tk i  
te le fo n ó w  S z c z e c in ia n ie  p o d z ie l i l i  
s ię  na  d w a  o b o z y : je d n i  są za d z ia ­
ła ln o ś c ią  ra k a rz a , d r u d z y  z d e c y d o ­
w a n ie  p rz e c iw , a r g u m e n tu ją c  że to  
n ie h u m a n ita r n e ,  w rę c z  b a r b a rz y ń ­
s k ie .

T R A S A  t r a m w a ju  l i n i i  2 p r z y p o ­
m in a  na o d c in k u  u l  A s n y k a  i  u l.  
K o ł łą ta ja  c a łk ie m  p r z y z w o i ty  z ja z d  
n a r c ia r s k i:  n ie ró w n o ś c i te re n u ,
o s t re  z a k rę ty . . .  T o te ż  w  m o to rn i ­
c z y c h  w s tę p u je  p o dcza s  ja z d y  na  te j  
t r a s ie  — d u c h  s p o r to w c a  R ozp ęr  
d z a ją  m a s z y n ę  Ve t y lk o  m og ą  
e fe k to w n ie ,  z p is k ie m  k ó ł b io rą  za ­
k r ę ty .  P a s a ż e ro w ie , d la  k tó ry c h  
s ta rc z y ło  m ie js c  s ie d z ą c y c h  sp a d a ją  
n a  p o d ło g ę , a  o d b y w a ją c y  p o d ró ż  
n a  s to ją c o  — o b i ja ją  b o k i  o  o p a r ­
c ia  k rz e s e ł,  o  ś c ia n y  w a g o n u .. . M a ­
saż . że h e j l

O D W IE D Z IL IŚ M Y  w ie lo k ro tn ie  u -  
rz ę d y  p o czto w e p rzy  u l.  B o g urod z ic y  
i  p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  37 na 
godzinę lu b  k i lk a d z ie s ią t  m in u t  
p r ' - - ł  ic h  z a m k n ię c ie m . W  o h -  p la ­
c ó w ka ch  za k a ż d y m  ra ze m  czy n n a  
b y ła  ty lk o  p o ło w a  ka s . Co gorsza, 
o w a  o ry g in a ln a  o rg a n iz a c ja  p ra c y  
ju ż  w eszła w p rz y z w y c z a je n ie  n ie ­
k tó ry m  u rzę d n ik o m .

A  o to  in n y  p ro b le m . Z a o b s e rw o ­
w a liś m y , że co d z ie n n ie  tys iące  
szczec in ian  u d a je  się po p o łu d n iu  
na pocztę po o d b ió r p rze s y łe k , k tó ­
re ... w in n i im  d o starczyć do d om u  
lis tonosze. C i o s ta tn i p ra c u ją  je d n a k  
w v łą c zn ie  w  god zin ac h  p rze d p o łu d ­
n io w y c h , g d y  w ia d o m o , że zd ec yd o ­
w a n a  w iększość lu d z i je s t  w ła śn ie  
w p ra c y . W y p is u ją  w ię c  lis tonosze  
tys iąc e  k a r te c z e k  in fo rm u ją c y c h , że 
„d o  o d e b ra n ia  w  U P T  je s t lis t , p rz e ­
k a z , p a c z k a ...” . I  ta k  od la t  t rw a  
ta  za b a w a  „ w  c iu c iu b a b k ę ” . B a w i  
sie ta k  zre sztą  z lu d ź m i n ie  ty lk o  
poczta ale ró w n ie ż  n p . Z a k ła d  E n e r ­
g e ty c zn y , k tó re g o  in k a s e n c i p ra c u ją  
ta k ż e  w  go d zin ac h  p rze d p o łu d n io ­
w y ch ...

W  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  p rz y  u l. 
D w o rc o w e j g o śc iliśm y p rzez  45 m i­
n u t. P rze z  te n  czas do o k ie n k a  w y ­
da jąc eg o  a w iz o w a n e  p rz e s y łk i zg ło ­
siło  się k i lk a d z ie s ią t  osób. P rz e p ro ­
w a d z iliś m y- b ły s k a w ic zn e  ro zm o w y .

P a n  M a rc in  K a c z m a re k :
— P O  W S Z E L K IE  p rz e s y łk i poza  

z w y k ły m i l is ta m i m uszę osobiście 
p rzy c h o d z ić  n a pocztę . Z aw sze  z a j­
m ie  m i to  sporo  cennego czasu. 
D ziś  o d b ie ra m  lis t po lec o n y  i  pac z- 
kę.

P a ń s tw o  H a n n a  i J e rz y  K o w a lc z y ­
k o w ie :

— C O  K IL K A  d n i po p rzy jś c iu  z 
p ra c y  z n a jd u je m y  w  s k ry tc e  d ru ­
czek „ a w iz o ” . C ią g le  trz e b a  sp e c ja l­
n ie  je źd z ić  n a p o cztę  po p rz e s y łk i, 
k tó re  w in ie n  dostarc zyć  lis tonosz.

L o k a to rk a  z a l .  N iep o d le g ło śc i 2 
m . 1:

— J E S T E M  tu  n a  poczc ie zu p e łn ie  
n ie p o trze b n ie . G d y  b y ła  dziś w  n a­
szym  d om u lis ton o s zka , nasze d z ie ­
cko  p o in fo rm o w a ło  ją ,  że je d e n  z 
d o m o w n ik ó w  je s t w  p iw n ic y , p rosiło  
ab y  m o m e nt zac ze k a ła . N ie s te ty , 
w o la ła  zo s taw ić  „ a w iz o ” .

W  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  70 — id e n ty c z n a  s y tu a ­
c ja .

P a n i E lż b ie ta  K ra w c z a k :
— C Z Ę S T O  m uszę s p e c ja ln ie  p rz y ­

chodzić n a  p o cztę  po p rz e s y łk i.

P a n  A n to n i W ile w s k i:
— M U S IA Ł E M  tu  w  ta k im  sa m y m  

ce lu  p rz y b y ć  aż  z u l. C zes ław a .
P a ń s tw o  E d m u n d  i  E le o n o ra  T o -  

ce w ieżo  w ie :
— B Ę D Z IE M Y  do d om u (n a  u l. 

H e le n y )  d źw ig a ć  p ac zkę , k tó rą  po­
w in ie n  n a m  p rz y w ie ź ć  am b u la n s  
p o czto w y.

W  ty m  u rzę d z ie  z re sztą  z u p e łn ie  
nie  sza n u je  się czasu k lie n ta . W  o -  
k ie n k u  w y d a ją c y m  aw izo w a n e  
p rz e s y łk i n a jc zę ś c ie j n ie  m a ż a d n e ­
go p ra c o w n ik a . W ra z  z p a n e m  W a l­
d e m a re m  B e rg e re m  z u l. W ą s k ie j, 
re p o r te r  „ K u r ie r a ” cze ka ł po n ad  10 
m in u t  n a p o ja w ie n ie  się p ra c o w ­
n ic y ; P rze z  te n  czas u tw o rz y ła  się 
spora k o le jk a  in te re s a n tó w . J a k  się 
p ó źn ie j o ka za ło , je d n a  u rzę d n ic zk a  
w y d a je  p rz e s y łk i a w iz o w a n e , p r z y j­
m u je  te le g ra m y , z a m a w ia  te le fo n ic z ­
ne ro zm o w y  zam ie js c o w e  i. . .  ob s łu ­
g u je  d a le k o p is y . M im o , że ta k a  o r ­
g a n iza c ja  p ra c y  z a k ra w a  n a k p in y , 
p a n i „ k ie r o w n ik  z m ia n y ”  (n acze l­
n ik a  a n i je g o  zas tęp cy  po godz. 16 
w  U P T  n ie  u św iad c zys z) u w a ża ła , 
że w s zys tk o  je s t  w  p o rzą d k u .

NA ZAKOŃCZENIE jeszcze 
jedna obserwacja: w urzędzie 
pocztowym przy ul. Dworcowej 
Uczynnym do godz. 18) okienko 
przyjmujące przesyłki zagranicz-

Capstrzyk
w Dniu Zwycięstwa

Z  O K A Z J I „Dnia Z w y ­
cięstwa“, Zarządy Oddzia­
łów  ZBoW iD  i Zw iązku  In ­
w alidów  W ojennych orga­
n izu ją  uroczysty capstrzyk. 
Zbiórka  członków w  środę, 
9 m aja  o godz. 17 przed 
siedzibą ZB oW iD -u  na ul. 
W ielkopolskiej 18, skąd ko­
lum na wyruszy pod Pom­
n ik  Wdzięczności.

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Kalendarzyk imprez
8 m a ja  b r .

G odz. 18 —  K lu b  M P iK  „ R u c h ” 
(a l. W o js k a  P o lskiego  2) — ko n c e rt  
Je rze go  Jaro sze w ic za  i  s p o tk a n ie  z  
ko m p o zy to re m  M a r ia n e m  W a le k -  
W a le w s k im .

G odz. 18.20 — K in o  „ D e lf in "  -  
sn o tk a n ie  z re ży s e ra m  G rze g o rzerr  
K ró lik ie w ic z e m  n a  p rz e d p re m ie ro ­
w y m  po ka z ie  f i lm u  p t. „ N a  w y lo t“ .

G odz. 21 — K lu b  „ K o n tra s ty ” —  
sp o tk a n ie  z re żys ere m  G rze g o rzem  
K ró lik ie w ic z e m .

9 m a ja  b r.

G odz. 14 — F il ia  W iM B P  K lę s k o  
w o , u l. C h łopska 15 — p rz y ję c ie  m ło ­
d z ie ży  z k las  V I I I  n a  c z y te ln ik ó w  
b ib lio te k i.

W IE S Ł A W A  H U S Z C Z A , k tó ra  w  
T e c h n ik u m  B u d o w la n y m  s k o ń c z y ła  
s p e c ja ln o ś ć  „ d r o g i  i  m o s ty ’ ’ m ó w i:  
„ P rz e d m io ty  z a w o d o w e  m ia ła m  le ­
p ie j  o p a n o w a n e  o d  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
c y c h . K a ż d ą  w o ln ą  c h w ilę  p rz e z n a ­
c z a m  na  p rz y g o to w a n ie  s ię  d o  m a ­
tu r y .  N a jt r u d n ie js z a  je s t  d la  m n ie  
m a te m a ty k a , w ię c  n a jw ię c e j czasu  
p o ś w ię c a m  te m u  p r z e d m io to w i.  W  
d o m u  n ic  p o za  n a u k ą  n ie  ro b ię ,  
w s z y s tk im  z a jm u je  s ię  ta tu ś , bo  
m a m a  w y je c h a ła " .

J e j k o le g a  z te jż e  s z k o ły  — K r z y ­
s z to f M a r k  u k o ń c z y ł  s z k o lę  w  sp e ­
c ja ln o ś c i „ b e to n ia r z “ . N a u k ę  w  
te c h n ik u m  k o n ty n u o w a ł  p o  zasa d ­
n ic z e j s z k o le  z a w o d o w e j.  I  o n  n a j­
le p ie j s ta l w  p rz e d m io ta c h  za w o d o ­
w y c h .  . .C z ło w ie k  s ię  d e n e rw u je ,  
p rz e d  k o m is ją  m a  s ię  tre m ę . C a łe  
d n i  p o ś w ię c a m  na  n a u k ę “ .

— M ie liś c ie  w  ty m  r o k u  10 d n i  
w o ln y c h  od  z a ję ć  p rz e d  e g z a m in a m i 
d o jrz a ło ś c i.  T o  p rz e c ie ż  d u ż o ...

— A  n a m  s ię  z d a je , że cza su  b y ­
ło  i  ta k  za m a ło , ż e b y  w s z y s tk o  
o b k u ć .

G ra ż y n a  B a n a s z a k  b ę d z ie  zd a w a ć  
w  Z e s p o le  S z k ó l Z a w o d o w y c h  n r  1 
( d a w n y m  T e c h n ik u m  G o s p o d a r ­
c z y m ).

— U czę s ię  sam a i  z k o le ż a n k a ­
m i — p o w ia d a . — M a m y  ta k ż e  w y ­
z n a czo n e  d n i  i  g o d z in y  na  k o n s u l­
ta c je  w  s z k o le . N a u c z y c ie le  s łu ż ą  
n a m  w y ja ś n ie n ia m i i  p o m a g a ją  p rz y  
p o w tó rk a c h  P rze d e  w s z y s tk im  p o ­
w ta rz a m  m a te m a ty k ę . W  d o m u ?  W 
d o m u  p a n u je  n a p ię c ie , a ro d z ic e  
p i ln u ją ,  ż e b y m  s ię  p rz y g o to w y w a ła  
d o  e g z a m in u .

M Ł O D Z IE 2  p o w a żn ie  t ra k tu je  
z b liża ją c e  się eg za m in y . N ie  po ­
w in n a  sie je d n a k  przem ęczać i n a j­
le p ie j b y ło b y  ab y  ju trz e js z y  dzień  
p ośw ięcono  w ła ś n ie  n a odpoc zyn e k , 
na d a le k i spacer, b y  u m y s ł n ie  b y ł 
p rze c ią żo n y  p rzed  p ie rw s z y m  p i­
se m n ym  s p ra w d z ia n e m , ( jf )

Notatnik szczeciński
♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  d o ro b ku  

K ó ł P la s ty c zn y c h  Je d n o stek G a r n i­
zonu  W P  nas tą p i dziś, 8 b m . o godz. 
16. W y s ta w a  z o rg a n izo w a n a  je s t  z 
o k a z ji  X X X - le c ia  L u d ow eg o  W o js k a  
P o lskiego  i  c zy n n a  b ęd z ie  w  go d z i­
n ac h  od 16 do  20 co d z ie n n ie  do d n ia  
10 cze rw c a  b r .

+  D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e a ­
t ró w  D ra m a ty c z n y c h  za w ia d a m ia  
w i '  zó w , że od 10 m a ja  b r .  s p e k ta k l 
„ D a m y  i  H u z a r y ”  g ra n y  b ęd z ie  w  
T e a trz e  W spó łcze sn y m  (a n ie  ja k  
d o tą d  w  „ P o ls k im ” ).

M PG C  zapewnia

Jedni porządkują — drudzy niszczą

Więcej tro sk i 
o małą architekturę
P R Z Y  Z a rzą d z ie  N a b rze ży  i  M e ­

l io r a c j i  M ie js k ic h  d z ia ła  od ro k u  
sp e c ja ln a  g rupa re b ó t z a jm u ją c a  się  
w y łą c z n ie  m a ła  a r c h ite k tu rą . P r a ­
c o w n ic y  p o rzą d k u ją  o toczen ie  osied li 
m ie s zk a n io w y c h , za k ła d a ją  zie leńce, 
sadzą k w ia ty  i  k r z e w y . T ego  ty p u  
p rac e  p rzep ro w ad zo n o  ju ż  n a O s ied­
lu  Pod ju c h y . O b e cn ie  p ra c o w n ik ó w  
Z N iM M  w id z ie liś m y  n a  O s ied lu  D ą ­

b ie  p rz y  u i. E . G ie rc za k .
—  Z Ę B Y  n ie  k l" -> o ty  z p ły tk a m i  

c h o d n ik o w y m i, m o g lib y ś m y  szy b cie j 
zak o ń czy ć  ro b o ty  n a ty m  osiedlu  
— p o w ie d z ia ł b ry g a d z is ta  A n to n i 
K ry c h . — Poza ty m  d e n e rw u je  nas  
b ra k  szacunku  do nas ze j n ra c y . L u ­
dz ie  p rzy g lą d a ją  się z o k ie n , k iw a ją  
z u zn an ie m  g ło w a m i i. . .  depczą  
św ieżo  skopane t r a w n ik i .  O , proszę

NA naszym zdjęciu: Jani- 
'na Lak i Zofia Maśniak 
podczas zagospodarowywa­
nia . trawnika na osiedlu 
przy ul. E. Gierczak.

sp o jrzeć , tu ta j  w c z o ra j posia liśm y  
t ra w ę  i  ju ż  w szystko  zad e p ta n o .

P O D O B N IE  b y ło  na O s ied lu  P o d - 
ju c h y , d o p ó k i s p ra w ą  n ie  z a ję ła  się 
g ru p a  d z ie c i. Z a p is u ją  w s zy s tk ic h , 
k tó rz y  n iszczą e fe k ty  p ra c y  Z N iM M .  
P o tem  w in o w a jc y , często w  w ie k u  
n a s tu  la t ,  m uszą n a p ra w ić  to , c 
z n is zc zy li. (jas )

Foto: Zb. Jodkowski

N A P R A W IL I

C U D ZE  P A R TA C TW O

Będzie
ciepła woda

N A  P R O Ś B Ę  M P G C  n a  ła m a c h  
naszej g aze ty  p o in fo rm o w a liś m y  
m ie szk ań c ó w  S zc zec in a, że w  d n ia c h  
4 i  5 b m . w y s tą p ią  z a k łó c e n ia  w  do ­
p ły w ie  c ie p łe j w o d y  do b u d y n k ó w  
m ie s zk a ln y c h , w  z w ią z k u  z  za k o ń ­
cze n ie m  sezonu ogrzew n icze g o . N ie ­
s te ty , 7 m a ja  ra n o  n ie  b y ło  jeszcze  
w  w ie lu  b u d y n k a c h  m ie s zk a ln y c h  
c ie p łe j w o d y . A  za te m  te rm in u  n ie  
d o trzy m a n o . M P G C  zan ie d b a ło  po ­
w ia d o m ie n ia  o ty m  o d b io rcó w . N ie  
u s łys zeliśm y też  t a k  po trzeb n eg o  w  
ty m  p rz y p a d k u  — s łó w k a  „ p rz e p ra ­
sza m y ” .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł z-ca  k ie ­
ro w n ik a  d y s p o zy c ji m ocy M P G C  — 
A n d rze j K ę d z ie rs k i, p o w odem  p rze ­
d łu że n ia  zak łó c eń  w  dostaw ac h  b y ­
ła  a w a r ia . Z lo k a liz o w a n o  j ą  i  n a­
p ra w io n o  2 p ę k n ię c ia  w  p rzew o da ch  
c ie p ło w n ic zy c h . P o n o ć  od dziś w e  
w s zys tk ic h  b u d y n k a c h  b ęd z ie  ju ż  
c iep ła  w o d a . (bos)

i i

Brawo MPWiK
N A  je d n e j z  je z d n i w  re jo n ie  

s k rzy żo w a n ia  p rz y  B ra m ie  P o rto w e j  
od m o m e n tu  o d d an ia  do u ż y tk u  te ­
go w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e g o  po p rze ­
b u d o w ie , po k a ż d y m  n ie w ie lk im  n a -  
WPt deszczu, zb ie ra ła  się p o trżn a  k a ­
łu ża  w o d y . P ra c o w n ic y  p rzed s ię b io r­
s tw a , k tó re  w y k o n v w a lo  ten  f r a ­
g m e n t u lic y ... z a p o m n i l i  b o w ie m  
zb u d ow ać  s tu d z ie n k ę  k a n a liz a c y jn a . 
B y ło  w ie le  czasu, b y n a p ra w ić  b łą d . 
k tó r y  — co tu  u k ry w a ć  — po p ro ­
stu  k o m p ro m itu je , w yzn ac zon o  n a­
w e t  p rzed s -o b io rs tw u  t ' - — in  —  do  
li- to p a d a  u b ieg łego  ro k u . N ie s te ty ,  
w y k o n a w c a  je z d n i bez k a n a l iz a c ji,  
„ u m y ł rę ce” .

W  te j  s y tu a c ji b łą d  in n y c h  posta­
n o w ili  n a p ra w ić  p ra c o w n ic y  M ie j ­
sk iego P rze d s ię b io rs tw a  W odoc iągów  
i  K a n a liz a c ji .  W  tru d n y c h  w a ru n ­
k a c h , bez w s trz y m y w a n ia  ru ch u  u -  
lic zn eg o , p ra c u ją c  bez p rz e rw y  na 
t r zy  z m ia n y , w y k o n a li b ardzo  so lid ­
n ie  ro b o tę  p rzez  d w ie  do b y . W szy­
s tk im  b ryg a d o m  w y d z ia łu  ro b ó t k a ­
n a liz a c y jn y c h  M P W iK , p ra c u ją c y m  
pod k ie ru n k ie m  m a js tra  K o n ra d a  
P ija n o w s k ie g o , p rz e k a z u je m y  n in ie j­
szym  s łow a u z n a n ia . (ta w o )

P . S O  is tn ie n iu  fa ta ln e j k a łu ż y  
n a  je z d n i je d ne g o  z n a jru c h liw s z y c h  
w  n aszym  m ieśc ie  s k rzy żo w ań  p rz y ­
p o m n ia ł sw ym  z d ję c ie m , n ad e s ła ­
n y m  n a nasz k o n k u rs  d la  fo to re p o r­
te ró w  -  a m a to ró w , pan  Janusz H . 
K o w a le w s k i. K to  w ie , m oże i to 
p rz y c z y n iło  sie do  s z y b k ie j l ik w id a ­
c j i  o w e j u s te rk i.

„Poznajmy się 
z zakładami 
patronackimi

S A L Ę  D o m u  K u lt u r y  „S ło w ia n in **  
w y p e łn il i  o s ta tn io  u c zn io w ie  Z as ad ­
n ic ze j S zk o ły  Z a w o d o w e j i  L ic e u m  
Z aw od o w e g o , k tó rz y  p rz y b y li  na  
sp o tka n ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i z a k ła ­
d ó w  p a tro n a c k ic h  ty c h  szkó ł. O p ie ­
k u ją  się n im i:  M ie js k ie  P rze d s ię b io r­
s tw o  W od o c iąg ó w  i  K a n a liz a c ji , 
Z je dn o c zo ne  Z a k ła d y  E le k tro n ic z n e j  
A p a ra tu ry  P o m ia ro w e j „ M e ra -E lp ó ” , 
Z a rz ą d  Z ie le n i M ie js k ie j o ra z  Z a ­
rzą d  N a b rze ży  i  M e lio r a c ji  M ie j ­
sk ich .

Im p re z a  b y ła  k o le in ą  fo rm ą  k o n ­
ta k tu  s zk o ły  z  z a k ła d a m i p ra c y . 
T y m  ra ze m  m ło d z ie ż  podczas w s p ó l­
n e j z a b a w y  p rz e d s ta w iła  sw o je  o -  
siąg n ię c ia  n a  p o lu  a r ty s ty c z n y m  
(w y s tę p o w a ły  szk o ln e  zespo ły  a m a ­
to rs k ie ) , a ta k że  za p re ze n to w a ła  
sw o je  w ia d o m o śc i o z a k ła d a c h  p a ­
tro n a c k ic h  podczas k o n k u rs ó w . 30 
u c zn ió w  o trz y m a ło  d y p lo m y  p rz y ­
zn an e  im  p rze z  k u ra to r iu m  za  w y ­
k o n a n ie  a lb u m ó w  p o św ięconych  K o ­
p e rn ik o w i.

B y ły  też  w y w ia d y  p rze p ro w a d za n e  
z p rz e d s ta w ic ie la m i za k ła d ó w , b y ła  
w e so ła , w s p ó ln a  za b a w a  podczas  
k tó re j m ło d a  część p ra c u ją c y c h  z a ­
łó g  p o zn a ła  u c zn ió w  — p rzy s z ły c h  
k o le g ó w  w  zaw o dzie .

( j f )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  p ó źn ym  w ie czo re m , n a  

p o d w ó rzu  p rz y  u l. K ró lo w e j J a d w i­
g i p o p e łn ił sa m obó jstw o  p rzez  po­
w ie sze n ie  17 -le tn i ch łop iec , m ie szk a­
n iec u l. B o i. Ś m iałego . U s ta len ie m  
oko liczn o śc i sa m o b ó js tw a  za ję ła  się 
m ilic ja .

*  *  *
P O G O T O W IE  R a tu n k o w e  w zy w a n o  

w c z o ra j, do w s i Sto lec pod Szczec i- 
n e m , gdzie  zo sta ł p o g ry z io n y  p rzez  
psa 9 - ie tn i Y/ojcifech K . C h ło p ca o- 
p atrzo n o  na- m ie js cu . Jeśli o ka że się 
iż  p ies n ie  został zas zczen iony p rze ­
c iw k o  w ś c ie k liźn ie  — dziecko  b ę­
dz ie  m u s ia ło  o trzy m a ć  se rię  b o le­
snych za s trzy k ó w , zap o b ie g a ją cy ch
te j g ro źn ej chorobie .

*  *  *
K IL K A  M IN U T  po godz. 18 na u l. 

B o h a te ró w  W a rs za w y  doszło do zde­
rze n ia  sam ochodu „ Ż u k “ M A  4575 z 
m o to c y k le m , p ro w a d zo n y m  p rzez  22-  
le tn ie g o  Jó ze fa  Sz. W  k o n s e k w e n c ji 
m o to c y k lis ta  d o znał zm ia żd żen ia  no ­
g i. W g in fo rm a c ji „ d ro g ó w k i“ , w i­
nę ponosi tu  k ie ro w c a  sa m ochodu, 
D a riu s z  D .. k tó ry  n ie  u d z ie lił n ie rw -  
szeństw a p rz e ja z d u . N a  a l. W o js k a  
P o ls kieg o , k o lo  „K o sm o s u “ , w p a d ł 
pod m o to ro w e r odnosząc o b raże n ia  
p rzechodzień . 36-le tn i Z b ig n ie w  R. 
D o zn a ł on ogó ln yc h  ob raże ń  o raz  
w s trzą ś n ie n ia  m ózgu . Z b ig n ie w a  R . 
s k ie ro w a n o  do k l in ik i c h iru rg ic zn e j 
P A M  n a  P o m o rza n ac h .

*  *  *
ś m ie r te ln y  w y p a d e k  d ro g o w y  w y ­

d a rz y ł się w c zo ra j p ó źn ym  w ieczo ­
re m  n a  tra s ie  D rz e w ic e  — S z u m i-  
ło w o , po w . D ęb n o . Jad ąc y  z nad ­
m ie rn ą  szybkością  m o to c y k le m  po  
w y b o is te j d ro d ze  40 -le tn i Jó ze f B ., 
m ie szk an ie c  S zu m iło w a  s tra c ił w  
pew ne j c h w ili p a n o w a n ie  nad  k ie ­
ro w n ic ą , u d e rz y ł w  d rze w o  i  z g in ą ł 
n a m ie js cu .

(ap>

Dwa odczyty TMIP
T O W A R Z Y S T W O  M iło ś n ik ó w  Ję ­

z y k a  P o ls k ieg o  zap ra sza na d w a  
o d c zy ty  doc. d r  h a b . M o n ik i G ru c h -  
m a n o w e j, k tó re  rd b e d ą  się  ju t ro . 9 
b m . w  g m ac h u  W S N  p rz y  u l. T a r ­
czyńsk iego  1: o  godz. 12 — o d c zy t  
n a  te m a t „ S p e c y fik i system u części 
m o w y  w  p o lszc zyźn ie”  i o godz. 16 
— „ H is to r ia  ję z y k a  po lsk iego  n a  t le  
h is to r ii P o ls k i” .


